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In ż. Solarz I dr. Pu -m
rozpoczną wspólną akcję polityczną

Lakoniczne komunikaty praso­
we o krakowskim kongresie 
Stronnictwa Ludowego, nie mo­
gły t różnych przyczyn dać peł­
nego naświetlenia sytuacji na­
strojów i rezultatów, jakie przy­
niosły dwudniowe obrady kon­
gresu

Jeden z ńobrze zazwyczaj po­
informowanych działaczy poli 
tycznych, który z bliska przyglą­

dał się obradom kongresu zapy­
tany przez nas o ocenę wyników 
kongresu, odpowiedział następu­
jąco:

—  Kongres był wyrazem zwy­
cięstwa w Stronnictwie Ludo­
wym grupy działaczy, związa­
nych ściśle z przywódcami, po­
zostającym’ na emigracji, Prze­
jawiło się to zarówno w brzmie­
niu rezolucji, jak i w wyniku

Zatwierdzony wyrok
na c zło n kó w  „W an derbun du’ ’

KATOWICE, 2.3. W  Sądzie A- 
uelacyjnym w Katowicach zapadł 
wczoraj wvrok w sprawie odwo­
ławczej przeciwko 34 oskarżonym 
°  utworzenie i należenie ao taj­
nej organizacji pod nazwą „W&n-
ć e r b u n d ‘'u

W  pierwszej instancji Sąd 0 -  
kręgowy w Katowicach skazał 28 
oskarżonych na karę więzienia od 
8 miesięcy do dwóch i pół lat, a 6 
oskarżonych na dom poprawy.

Sąd Apelacyjny zatwierdził 
dziś wyroK Sedu Okręgowego

■’*» komunizm w szkole
sk a za n o  uczennice ży d ó w k i

Na wokandzie Sądu Orkęgowe 
go znalazła się sprawa dwóch ży  
dowskich uczenie Rojzy Giidblat 
i Chany Feferberg, które działa­
ły w przybudówce komunistycz­
nego Związku młodzieży pol­
skiej, tak zw Związku Niezamoż 
nej M ło d z ie ż y  Szkolnej.

Praca wywrotowa polegała na 
kolportażu ulotek komunistycz­
nych wśród uczenie, oraz na u - 
rządzaniu rozmaitych ó©monstra 
cji i obchodów.

Sąd skazał Rojzę Goldblat na

dwa lata więzienia, Ch&nę Fe- 
fórberg na rok, zawieszając obu 
skazanym karę na okres lat pię­
ciu.

wyborów do Rady Naczelnej. No 
wa Rada Naczelna Stronnictwa 
posiada zdecydowaną większość 
tych działaczy, którzy blisko 
stoją przedstawicieli emigracji 
politycznej. Gdy mówimy już o 
sprawach personalnych, trzeba 
podkreślić, że klęskę poniósł 
adw. Gralińsln, który nie został 
wbrew przewidywaniom wybra­
ny wiceprezesem Stronnictwa

—  Jak ocenia pan ewolucję 
programowa Stronnictwa w 
świetle uchwał krakowskich?

—  Cechą dominującą tych re­
zolucji jest negatywny stosunek 
do reżimu I dążenie do zachowa­
nia samodzielności politycznej 
Stronnictwa. Nie znaczy to zu­
pełnie. ab; należało wykluczyć 
możliwość taktycznego współ­
działania Stronnictwa Ludowego 
t innymi ugrupowaniami dla do­
raźnych ©ołów politycznych. Prze 
ciwmie, atmosfera panująca na 
kongresie, w ..dołach" partyjnych 
a udzielająca się również i „gó­
rze", każe jądzić, że Stronnic­
two i 'otowe byłoby wypółdzlęłać 
t  każdym, kto Wyciągnąłby doń 
rękę w imię wspólnych intere­
sów polskich i włościańskich.

—  Dużą sensację w prasie zro­
biło niewpuszczenie na ku cgres

i-ra  Putka. Co pan może o tym 
powiedzieć?

 Relacje prasowe były ścisłe.
Mogę dodać jedynie, że —  obok 
upadku politycznego d-ra Put­
ka kongres krakowski przyniósł 
znaczne zmniejszenie roli działa- 
czów „Wici", a wśród nich rów­
nież słynnego inżyniera Solarza, 
kierownika Uniwersytetu Pow­
szechnego w Gaci. Nie będę zda­
je się w błędzie, gdy nowiem, że 
zanosi się na współdziałanie inż. 
So’ arzć. Z d-rem Putkiem. Nie 
jest to groźne jednak dla Stron­
nictwa. Duły „wiciowe" pozosta­
ły wierne swojemu dotychczaso­
wemu stanowisku.

Policfanci skazani
za  pobicie narodowca

WYSOKIE MAZOWIECKIE, 
2. 3. Głośna w okolicy sprawa o 
odszkodowanie za pobicie naro­
dowca Piotra Kotowskiego przez 
policjantów Gromka i Sowińskie­
go, zakończyła się dwoma prawo­
mocnymi wyrokam- sądowymi.

Na drodze karnej obaj polic­

janci skazani zostali na 10 mi© 
cięey więzienia z zawie£zenfcn< 
wykonania kary, na drodze cywil 
nej — na 260 zt. odszkodowania.

Pomimo tych wyroków obaj 
policjanci pozostają w służbie 
na posterunku w Szepietowie.

Wyrok w procesie petardowym
Nie ustalono, kto rzu c ił bom bę

W Sądzie Okręgowym ogłoszw o 
wyiok w procesie o Łamach pe-ardo- 
wy łŁa pochód żydowsko - socjalisty­
czny przed Bankiem Gospodarstw?. 
Kmiowegr ,

Uznając winę oskarżonych za do­
wiedzioną, Sąa sjcs-zał 17*łetniego 
Ryszarda Stefana Kwiatkowskiego 
na umieszczenie w zakładzie popraw­
czym do cwisu uzyskania pełnoletno- 
ś d , 21-letmego Czesława Nowaki 
na 3 lata więzienia i Zdzisława 
Wcintza na 2 lala więżenia.

nr stanowisku, że aczkolwiek ta pod­
stawie zeznań świadków nie meżna 
było ustane kto z oskarżonych rzuck 
bombę, tym nie mniej wina ich pole­
ga na utworzeniu związku, który miał 
na celu sprowadzenie niebezpieczeń­
stwa publicznego,

W| związku z treścią wynote  Sąd 
oddalił wniosk: obrony c wypuszcze­
nie oskarżonych na wolność za kau­
cją.

Rozbito lokal „Makabi"
w odwecie za pobicie Polaka

W. Sądzie Grodzkim w Wołominien Żydzi od dłuższego 
zualnzl sic sensacyjny proces © naj- wrog,< usposobieni do 
ście na lokal tyduwsidego kiutm Wołóuihu Stantifawa 
sportowego Makabi, zniszczenie te 
go lokalu oraz pobicie kilkunastu 
członków. Podłożem sprawy był fakt 
następującv.-

czasu byli 
mieokaner 

Zdanowicza,
!'który przeprowltdzai akcję bujkoto- 
; wą I uchodził za wytrwałego plkie- 
ciarza.

Roapocfąl się w Moskwie
P r o c e s  2 1  t r o c a s i s  l ó w

MOSKWA, 2.3. Przed trybuna­
łem wojskowym sądu najwyższe-

Pomocnicza służba wojskowa
Rozporządzenie Rady Ministrów

Ogłoszono rozporządzenie Ra­
dy Ministrów o obowiązkach i 
prawach osób odbywających przy 
sposobienie do wojskowej służby 
pomocniczej.

Rozporządzenie dotyczy prze­
szkolenia wojskowego, wprowa­
dzonego, jako służba przygoto­
wawcza rozporządzeniem Prezy­
denta R. P. z 24 września 1934 r.

Rozporządzenie oprócz szeregu 
postanowień technicznych, stwier 
dza, że. powołaniu podlegają jedy 
nie obywatele polscy o odpowied 
Łim poziomie moralności i loial- 
bości wobec Państwa.

Powołani nie mogą występo­
wać na terenie stowarzyszeń, do

których należą w charakterze 
członków jednostek przysposo­
bienia, a ponadto obowiązani są 
do posłuszeństwa wobec rozka­
zów przełożonych i stosowania 
się do przepisów władz wojsko­
wych.

Otrzymują oni umundurowa­
nie, którego wygląd będzie osob­
no określony.

go ZSRR pod przewodnictwem 
Ulricha rozpoczął się proces 21 
oskarżonych z t. zw. „Bloku pra- 
wicowo-trockisiowskiego" z Bu- 
charinem j Rykowem na czele.

Oskarża prokurator ZSRR Wy­
szyński. Profesora Pletniowa 
bron adwokat Kommodow, oskar­
żonego Lewina —  adwokat Brau- 
de. Pozostali oskarżeni zrzekli 
się obrońców, będą się bronili 
sami.

Na dzisiejszym posiedzeniu od­
czytano akt oskarżenia.

Na rozprawę zostali dopuszcze­
ni przedstawiciele mstytucyj i 
organizacyj sowieckich, prasa 
krajowa i zagraniczna oraz re­

prezentanci korpusu dyplomatycz­
nego.

Groźba
ogólnego strajku

włókienniczego
/wiązek włókienniczych majstrów 

łódzkich, wysiał do Ministerstwa 
Opieki Społecznej de egację, która 
ma ostatecznie załatwić sprawę umo 
wy zbiorowej w przemyśle włókien­
niczym.

w  wypadku, gdyDy mimo arbitra­
żu rządowego, przemysłowcy nie 
zgodzili się na wysuwane propozy­
cje. ^Wiązek Majstrów zdecydowany 
jest poprzeć swą akcję, strajkiem 
całego przemysł*] włókienniczego^

Bojówka żydowska postanów*, 
zemścić się na Zdanov .czu i pewne­
go wieczora, gdy Zdanowicz szedł 
spokojnie drogą, napadła gn grupa 
wyrostków żydowskich i dotkliwie, 
do krwi poturbowała. Kiedy Zdano­
wicz zaczął wzywać ratunku, napast 
nicy zbiegli do lokalu klubu Makabi.

Krzyk pobitego zwabił kilkudzie­
sięciu mieszkańców Wotemma. Pu­
ścili się oni w pogoń za bojówkarza- 
,m, a kiedy żydzi schronili się w lo­
kalu Makabi. przypuści*! szturm do

mieszkania- Po wyłamania okien I 
arzn\ grupa około 5P osób wdarte 
się do wnętrza i dotkliwie potarto' 
wrfr członków .Makab- po czym zde­
molowali cały lokal.

Na podstawie zeznań żydów poli­
cja aresztowała siedmio mieszkań' 
ców Wołomina, w tym Stanisława 
Zdanowicza, którzy w środę odpo­
wiadali przed Sądem Grodzkim os­
karżeni o udział w bójce i zniszczenie 
cudzego mienia.

Z powodu późne] pory sprawę 
przerwano do soboty.

W PRZYSUSZE
zaprenumerować „ABC" można 

u p. Rejewskiej 
przy ul. Krakowskiej 2.

Flisacy wystąpili
v . czerwonego zwfioffcfecu

i r a a s p o r t o w c ó w

W Y S Z K Ó W . 2  3 . W z d łu ż  B u ­
gu, w e  w s ia c h  T u r / y n ,  B r a ń s z ­

cz y k , P rz y jm y ,  T r z c ia n k a ,  O jc o ­
w iz n a  i  w ie ie  m n y c h  f l i s a c y  w y ­
s t ą p il i  7, c z e rw o n e g o  z w ią z k u

Kongres Slronnfwa ludowego
Pogodnie

Spadek temperatury
P o  p o g o d n e j n o c y  w c ią g u  

d n ia  p o g o d a  o z a c h m u rz e n iu  
z m ie n n y m , k u  w ie c z o ro w i m a le ­
ją c y m  z p r z e lo t n y m i opadam i.-  
z w ła s z c z a  na p ó łn o c y  k r a ju .

Ł i ln e  i  p o ry w is t e ,  s to p n io w o  
s ła b n ą c e  w ia t r y  p ó łn o c n o  - za­
c h o d n ie , g ó rn e  7 0  k m ./g o dz. L e k ­
k i  s p a d e k  te m p e ra t u ry . W id z ia l­
n o ś ć  d o b ra . P o d sta w a  c h m u r  n i­
s k ic h  o ko ło  3 0 0  m.

Czas odnowić
prenum eratę
na Marzec

W  tych dmach w Krakowie wątpliwie akcenty klasowe 
odbył się Kongres Stronnictwa lub antyklerykalne, nie mogą 
Ludowego, jednego z najwięk- one jednak przekreślić w pa- 
szych ugrupowań politycznych mięci ludzkiej dorobku pracy 
w Polsce dzisiejszej. Jak wia- kierunku ludowego w Polsce.
domo bowiem, Stronnictwo 
Luoowe grupuje wielkie masy 
chłopskie, zwłaszcza w dzielui 
caeh południowej i zachodniej 
Polski. W  tych warunkach 
Kongres Stronnictwa Ludowe­
go staje się wydarzeniem pcli 
tycznym.

Stronnictwo Ludowe ma nie 
wątphwie duże zasługi wobec 
Polski. Pracowało nad uświa­
damianiem narodowym chło­
pa polskiego, nad wciąganiem 
go w orbitę życia politycznego 
i społecznego. Duże zasługi w 
tym zakresie ma ono mewętpli 
wic, specjalnie jeśli chodzi o 
Małopolskę. Na tle te; poży­
tecznej pracy występowały nie

Dziś Stronn‘ctwo Ludowe 
jest na rozdrożu, jak zresztą i 
szereg innych ugrupowań po­
litycznych w Polsce. Składa 
się na to szereg przyczyn, za­
równo natury personalnej, jak 
i ogólnej.

Najistotniejsza przyczyna — 
to jednak niejednorodny ma­
teriał ludzki, z jakiego się skła 
da dziś Stronnictwo Ludowe. 
Szerokie warstwy chłopskie, 
wchodzące w skład Stronnic­
twa Ludowego, to zdrowa ma­
sa chłopska, czująca po pol­
sku, uświadamiająca sobie co­
raz lepiej konieczność walk> o 
Polskę j pracy dla niej. Wśród

czynników kierowniczych Str 
Ludowego jest również niewąt 
piiwie szereg jednostek, naro- 
doY/o myślących i na tym tle 
uczuciowo ściśle spojonych z 
szarą masą członków Stron­
nictwa Ludowego. Obok tego 
'ednak jest szereg jednostek o 
psychice liberalnej, odrzucają 
cych ze wstrętem ideologię na 
rodową, jak diabeł święconej 
wody obawiających się antyse 
mityzmu. Tytułem przykładu 
możemy tu wymienić adw. Na 
górskiego, znanego w  ̂całej 
Polsce ze swych filosemickicb 
wystąpień na terenie Izby Ad­
wokackie j.

Stronictwo Ludowe jest na 
rozdrożu: Albo pójdzie po dro 
dze, na którą pchają je in­
stynkty i uczucia szerokich 
mas jego członków i stanie się 
bardzo ważkim czynnikiem

koncentracji wszystkich żj wio 
łow w Polsce, albo też pójdzie 
za podszeptem liberalnie my­
ślących adwokatów, słabo zwią 
zanych z istotnym celem Stron 
nictwa Ludowego i narazi się 
w ten sposób na poważne 
wstrząsy wewnętrzne.

YV interesie nie tylko same­
go Stronnictwa Ludowego, ale 
i w interesie Polski jest, by 
Stronnictwo Ludowre, skonsoli 
dowane ideowo, pozbywszy się 
nieproszonych doradców, po­
szło wyraźnie po drodze naro­
dowej, stanowiąc w ten sposób 
lamę nie do przebycia dla róż 
nych usiłowań „fołksfrontu". 
Obowiązkiem wszystkkh czyn 
ników politycznych w Polsce 
jest dopomóc Stronnictwu Lu­
dowemu de wkroczenia na tę 
dr°g?- J. K.

t r a n s p o rt o w c ó w  i p r z e s z li  do n a  
ro d o w e g o  z w ią z k u  „ P r a c a  P r l -  
s k a " .

J e s t  to p o w a ż n y  w y ło m  w  c zer 
w o n y m  f r o n c ie  n a  t e r e n ie  o k r ę ­
g u  w y s z k o w s k ie g o , je d n o c z e ś n ie  
je s t  to je d e n  e  p r z e ja w ó w  ż y w io ­
ło w e g o  r o z w o ju  r u c h u  n a ro d o w e ­
go  w  ty m  o k r ę g u  w  c ią g u  o s t a t ­
n ic h  ty g o d n i.

W  ty c h  d n ia c h  o d b y ło  s ię  zebra 
n ie  g r o m a d y  w s i S it k o  n a  k t ó rv m  
p o sta n o w io n o  p r z y s t ą p ić  do b u­
d o w y dom u n a ro d o w e g o  im . B o le  
s ła w a  C h r o b r e g c .

Po  skandalu
Odwołano
Korespondenta

fN A J >  W  śro d ę  b. m . o p u ś c i!  
P o ls k ę , u d a ją c  s ię  a u te m  do N ie ­

m ie c, s k o m p r o m it o w a n y  w a r s z a ­
w s k i k o re s p o n d e n t  „ V o e lk is c h e r  
B e o b a c h t e r "  n ie j a k i  E r i k  L e n z .

B e z p o ś re d n im  p o w o d e m  o d w o ­
ła n ia  n ie m ie c k ie g o  k o r e s p o n d e n ­
ta b y ła  z a m ie s z c z o n a  p rz e z  n ie g o  
w  ,,V o e Ik is c h e r  B e o b a c h t e r "  o -  
b r a ź l w a  p o d  a d re s e m  P o ls k i  
k o r e s p o n d e n c ja  p t. „ N ie s ły c h a ­
n a  d e m a g o g ia  w  w a r s z a w s k im  
s e jm ie " .
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Oddział „A B C " w  Katowicach, ul. Stawowa 16 —  tel. 318-28,

Wielki kapitał niszczy
drobnych rolników

Od lat długich ciągnie się, w iecz- v o  rolnik otrzyma! sw oje pretensje, 
nie ni* załatwiona w zasadzie, spra- jest i druga w ielka przeszkoda dla 
wa odszkodow ania ra szkody górni- poszkodowane go rolnika. ■■ Obecne 
cze i hutnicze na Śląsku. przepisy mówią o tym, i i  koszta

Sprawa ta nie iest bynajm niej bła- {cezy szacow aniu szkód, oraz koszta 
ha, gdyż idzie tu o sunty, sięgające procesów musi ponosić skarżący, a 
kriku m ilionów złotych. Idzie o spo- tyięc rolnik. Nie jest on siłą rzeczy  
rv, w których przeciw nikam i z jednej w Stanie w ytrzym ać kilkuletniego  
strony są silnie materialnie i spręży- procesu, i znużony t> m, ustępuje z 
ście zorganizow any przem ysł ciężki, ..pola w alki",  
a z drugiej natomiast słaby finanse- SPECJALNE
wo i nie zorganizow any drobny roi- m j n C l
■nik w zględnie chałupnik.

Zalety i błędy organizacji
R a c 3 i t « i H i e l f  s u m i e n i a

zaw od nicy i sam ochody po aidzie

G O SPO D AR K A

-4 P L E T Y  
S Ę D Z IO W S K IE

Po rajdzie zim ow ym  T o u rin g  Cłubu POKRZYWDZENIE S. K . W . 
należy jeszcze omówić organizację, R ezultatem  togo błędu było to, że 
form ę zawodnków i m aszyn, cz y li wozy duże, które b  bodaj najlepsze  
zrobić rachunek sum ien ia i wysnuć na polskie dro g i, tpM By się na raid  
pewne w nioski na przyszłość. w .minimalnej. iloSćsI T a k  samo j  k la -

D O B R A  O R G A N IZ A C J A  sa n a jm n ie jsza
O rgan izacja  im prezy, któ rej tra sa •Jtówmjź start w  HKńet kategorii 

w ynosi przeszło 10fl km. i któ ra jest małych M W  razem z maszynami 
.nrzebyw ana na „p olskich drogach'* dużo większymi 6-cyliudrow ym i był 
w zimę w porze, w któ rej zaw odnicy krzyw d ą dla m ałych maszyn. A  szko- 
na tra sie  spotkali się z lodem, za- da, gdyż te po pularne w  Polsce samo- 
Spami śnieżnym i, odwilżą, biotem, a chody zgłosiły sję niew ątpliw ie w  
naw et kurzem  —  je st rzeczą bardzo dużo w iększej ilości co podniosłoby 
trudną. I  trzeba przyznać, że P o lsk i propagandow e znaczenie raidu. 
T o u rin g  Club w yw iązał Się ze sw ego Z niedociągnięć m niejszych należy  
zadania całkowicie zadawabiiająoo. wymienić złe rozwiązania kwestii 
Naieiy podkreślić leszcze udział władi miejsc dis prasy. W tegc rodzaju

„    a d m in istra cyjn ych  i sam orządowych, im prezie o rg anizatorzy pow inni
P om ijając juz przytoczone przez C a ła  traaa b y ła  obstawiona. N a  od’ w szystkich  barnoccodach w iększych  

nas fakty, które stoją na przeszkodzie ciSSach o dużym  śniegu p raco w ały niż dw um iejsćow e Mtatrzęę do sw ojej 
Przem ) st ciężki, znajdujący się vr. spraw nem u załatw ieniu pretensyj g p ^ ja in a  drużyny, oczyszr zające s?o- ttyepciycjj jodno ra ie jtc i,  lu b  p ra y -  

ręku lub pod w pływ em  w ielkiego ka* Poszkodow anych rolmkow, należy gę, W azędzk n a tra sie  pokazyw ano i »  rm iriej za o fiaro w an ia takiego  
pifału, prow adzi bezwzględną połity- również wspom nieć o jednej rzeczy, drogę i udziolane, inform acji. m iejsca przyznaw ać prem ię w po rta-
kę ptpdukcjl rabunkow ej. Rzeczą no- której realizację -iileżałoby pow itać i B Ł Ę D Y  R E G U L A M IN U  $  p t ru  punktów  dodatnich. Prsyc-ży-
toryesnie znaną są na Śląsku w ypad- 1 P raw Jziw ym  zadowoleniem. Jed n a iednakże rzecz W - '  to n iew ątpliw ie  do wiok-
fci opadania się pow ierzchni po i w «  w szystkich sądach g ro d zk ic h ! Jedinakze budzi >ewne iz e g o  ^ tertsdwatti;l ^  pra-.y rai-
grunt ,v, zarysow ania i pękania do- ^ g w j j ^ a g u g c : ę  w  ob- a
mow, osuszania się gruntów  i zanik w 002,6 przem ysłow ym  w o j. oiąsKie- . , W  cesem propagandow ym , a tak poje-
w ody w  studniach W reszcie zatn - g» rn ajduje się niezliczona ilość “ ln“I w K S S  wozów od 3 ^ l ^ M c a r z y .
wanie się roślin, ziemi i organizm ów  sk a rK °  Pjzyznanie odszkodowań - h , nahfinteiszvch takie i  , v zaw odników  tc » o -
zwierzą. h odow anych. jjórnicsyoh. Skargi te będą rozpatry- " ^ 'u r ik i  żeby “  to a  ich p o d z ie ić  n a 8 k a te g o rie :#na-

Są to skutki szkodliw ych w y rie - w ,a‘\ e w bardz0 pow olnym  tempie, J ‘ w o S w i t e r t  n e -  SZych za^ 0<lniikJ6w j ^ o w y c h .  którzy
w ó w  but "Decialuie cvnku oraj nbd- £ dvż personel sędziow ski jest zbyt ł T ° as6 a, ® wozowi, je sr rze- r oZg rjr9vah ra id  m ię J iy  sobą, k la sę ,  
, w  ™ .  spe^ain ie  cynku, oraz poa- . . * z czą bardzo trudną i w ym aga dużego i - J L ; .  _  Btarb iiac* to* W lk a k ro t-!
M o y  p n y  w ybiorce węgla. Ale nle ty ,KP t0- ' dośw’'f«te7Pnin i crfpbokicb studiów , ą  —  startu.,.^ą Ul* KJUM c ro a  j
■ _ _ _ ■ _  _      W  rozpatryw aniu spraw  o odśzko- 1  „  ■aaczema i gtęoojnca sruaaow. ^  na r ^ jn y Ci, r a ,dach i n ig d y nie I
T R U D N E  P O ŁO Ż EN IE  dowanic gó-nicze w ym agana jest ®-’'3l  m lri f '"e®0 r  }1\  odgryw ającą w nich żadnej roli, i

R O LN IK Ó W  pewna stabilizacja, życzeniem  było- A  ^  zaw odnik >w m łodych, d la  któ rych  to-

jju ż  azfińożylśm y, ca ły  ra id  bardzo  
dobrze, ao Względów regulam inow ych  
m u sia ły  być bite przez wiozy m niej- ( 
szę. To też sukces inż, Rychtera, któ 

i ry  na C h svro lecie d fto ł zająć czw ar-  
; te m ie jice  w  ogólnej k la s y fik a c ji i 

zdm uchnąć konkurentom czterj' cenne 
grody, daie doskonałe świadectwo  

użytkow ości t jć h  wozów w n a jb a r­
dziej ciężkich w arunkach w Polsce.

J .  K o ry ck i.

t y k  O C & fO H p
r a przed grypą, a n g in y  

✓  ‘M I w / '  chorobami zakaźnemi

/ M l  - t a b l e t k i

PANACRIN
2 S i J

W GRÓJCU
zaprenumerować „A  B Cu można 

u p. J ó z e f a  Zaazewskiego 
ul Skargi 21.

rijce herbat; „SZUMIUN”
Mrmv polskie! i ehrześcilaiiskię'

Taktyka przem ysłowców' w  stosun- bada,^

o y a u u i z a t ,  a ,  z. Y k Z C illC Iił {} y 1 Lr- ■  * • l l  J  • i » *» n u  O » v u i, h i c  jv> u  w ,
h v przez to, by w  poszczególnych M am y nadzieję, że po r0(j 2aju  impr^-sa b y ła  zadaniem
sadach w ó d zia ch  j okresow ych b w ? y<5h ^ w -ia d e z e n ia c b , w ady tę ^  możHwoścl { W  A  dobre

koturnów ł upom inającego się o od- ty  sędziowskie^ których w yłącznym

w i lejow y*'at klasę d rugą, a w r-e j
m aszyny n ajsiln iejsze. K la sa  trzecia, , . . . - ,

Polsce BnicJd i Che- lile dU2Yni bardzo sukcesem  F ia ta ,
szkodow anie z tfęo powodu jest zadaniem byłoby rozpatrywanie ta- „ o le r t e b . ^ ^ ó r e  bneru^ ^ s k u M f  k ^ r y  twiiideżyt zarów no w  jn in k ta tji 
gruntow nie obmyślana. kich skarg. i w rojertcy, Które eoecme wskuteK Zj -------i _

łdzie ona w  tym kierunku, by o- 
Słabić finansowo skarżącego i to 
przez przewlekanie sporów. Na Śląs­
ku zdarzają się niejednokrotnie w y­
padki, że ja kiś apór o odszkodowanie  
ciągnął się kilkanaście łat, nim wre­
szcie w yczerpany do ostatka finanso-

N iew ątpliw ie przy takim p o sta w ie -' ^ k a , t r a ł u j  się zu p S L ie  £m j kategorii. Szczególnie znakom i-
niu spła w y , nie znalazłoby się na d ^  ® c e g o  n a b T a t t o ,  ^  ^ e  w Ypadly m ałe .K m k i” ( B a t  500),

^ żadnej skargi o odszkodow a- przez reg u la m in  l p rz e : w y b ra - bohatersko przebyw ające ca ą trasę
nie, którą musianoby rozpatryw ać „ |B * „ ; Pie fs „a  nróhe zrvw ó w  i “ ->* żadnych uszkodzeń. R ó w n e *  i

łat ,

i -o 3,snoby rozpatryw ać nje * m iejsca na „próbę zryw ów  i uszkodzeń. Rćwuiie* i
przez kilka, w zględnie kilkanaście i,am 0w ania“ zupełnie z góry po- E la * - 50 r w y k a za ł w yższość produk-

żbaw iohe szans na zw ycięstw o. k rf ^ we| »** zag ran iczn y m i wo-
W o zy  duże przebyły całą trasę tez ^ f *■ s^ „ . i ? ł^ y Tjr

B R A W O  D. K, W.

M A R Z E C
S t o "1

W schódl Zachód

6 - 1 9 17-17

K S I Ę Ż Y C

O W schćd| Zachód

6 - 1 7 1 9 - 1 4

C Z W A R T E K Dł. dnia Przyhylo

10-58 3 - 1 4

Dziś św. Runegundr 
J u fto  św. Kazimierza

3 G Ł O S Z E N IA  
D R O B N E

punktów  karnych. Na próbie 2 ry -, , , .
w u i ham owania, która odbyw ała Nad podziw dobrze w yp adły D K W
się na wąskim  terenie z m ię k -! potw ierdzając, że z m ałych  wozów są
kim  śniegiem , m u sia ły  ulec autom  najszybszym i, naj z w rotm ejsz ymx
lżejszym  i krótszym , tym  b a rd z ie j,, n a jle p ie j trz y m a ją  się drogi. Zdoby-

1 że te 'rta tn ie  m ia ły  jeszcze (cdną ę c -! n̂agrody’ m- ZaKOpauego za raj-
kundę handicapu. Rów nież i vozy . w iękraą szybkość p rzy  najm niejszym  
najm n iejsze nie m< gb; oslągr.ąć zbyt w  d ru g ie j kategorii, przez

r „ , • t- -4 ł. ... , . . ! w ie lk ie j szybkości i ś liz g a ły  się po D K W  — należy uważać zt bardzo
9 1 K a y iiu ły 7 o d b y ł s ię  4 śniegu, tak, że dane im  4 selcundy ledn y sukces

b m . z k a t e d r y  ś w .  J a n a .  M s z ę  handicapu b y ły  zupełnie new ystarcza-1 4 Nd G R O D Y  C H E V R O L E T ’A
ś w  c e le b r o w a ć  b ę d z ie  k s . k a r d .  jące. C h e v ro Ie fy  i  B u ic k ’i pr-,enzły, ja k

T E A T R Y
T E A T R  W IE L K I- „ T y j ą c  ł  jeon.i 

noc‘<. Piątek „C arm en", przedstaw ie­
nie zw iązkowe

KfNA
A D R IA : „D orożkarz nr. t3“ .
A P O liL O : „ Je j pierw szy bal” 
C O R S O : „ W . Ż. 6 Ple w yiądow ał“ . 
O l OR1A „D ziew częta z N o w o li­

pek".
G W IA Z D A . „P a sa że rk a  na g a p ę ' 
M E T R O P O L IS ;  „B łę k itn a  z a ło g a ’ 
O Ś W IA T O W E  T C L :  „Noc przed

bitw ą".
R E N  A I3 S A N C E : .()«, inoziad"

S F IN K S : „ D w a  dni m iłości",  
S Ł O N C E : ew czyna szuka m i­

ło śc i"1.
Ś W IT : „B łękitna parada". 
T Ę C Z A -L a sa rz : „N iJd o ra |u a ".  
T Ę G Z A -W ild a : „Płom ienne serca "  
W IL S O N A : „Szesnastolatka4’.

P O ę j r ^ ę f j  ^  P  I j ^ i O d y s ł a w a  6 r d f ) S k l 6 Q 0  m u^ ały Uiec- a u ^ m i najzw ro tn iejszym i i

odbędzie sie w  piątek
Fo zgonie ś. p. Władysława 

Grabskiego ks. kard. Kakowski, 
jako kanclerz Kapituły orderu 
Orła Białego w ydał polecenie, 
aby pogrzeb zmarłego jako

Rakowski w  piątek o g. 10 rano 
Depesze kondolencyjne na ręce 

w dow y po ś. p. Grabskim w y­
słał p Prezydent R. P premier 
gen. Sławo, - Składkowsjdf .mi­
nister skarbu Kwiatkowski orar 
marszałkowie Sejmu i Senatu, 
liczni działacze polityczni i spo­
łeczni oraz szereg organizacji.

NAPAD NA NAUCZYCIELA
W  Sw arzędzu dokonano napadu r.a 

nauczyciela m iejscow ej szkoły do­
kształcającej p. Adam a Giapę. który  
wraca) mało oświetloną ulicą do do­
mu. W  pewnym  momencie rzucono  
mu nagłe piaskiem w  tw arz i oczy, 
poczym  pow alono na ziemię i pobito. 
Na krzyki napadniętego nauczyciela  
nieznani spraw cy zbiegli, pozostaw ia  
jąc na m iejscu napadu gum ow ą pał­
kę, którą oddano w m iejscow ym  po­
sterunku, w  celu przeprowadzenia

energicznego uochod^enia i w yk rycia  
spraw ców  napadu.

ZARANNA PRZYSTANKÓW
TRAMWAJÓW/Y ch

Dnia I bm. zniesione zostały przy­
stanki tram w ajow e na Kaponierze  
(lin ia  3, 5 i 10) oraz przy ul. Jasnej 
narożnik Ai. M<u szalka Piłsudskiego  
(lin ia  4 i 6 ). Now e przystanki trem  
wajow e dla pow yższych linij *  kie- 

| runku M ostu D w orcow ego i uL G run  
waldzkiej znajdow ać s.ę będą przy  
ul. M arszałka ! ocha (w  pobliżu kina  
Ośw iatow ego T . C  L Y  dla linii 3 .  
4, 4, 6 i 7  oraz przy A c  Atorsz, P ił-  

j sudskiego zaraz ra  wylotem  ul Ja­
s n e j  dła linii 10 w  kierunku na Je-

>Ce ZNACHOR — TRUCICIEL
tV okolicy O orrreszow a uafęs&i 

się w ub. tygodniu znachor H iero­
nim Iw a n cw  z Czasi ar w aow w ie ­
luńskim . O dw iedzał on go sp o d a rzy , 
lecząc chorych różnym i „zietam i" t 
„nektaram i", których użycie okazało 

(pię tragiczne. Kaczm arek z Siedliko- 
w a po za ry ciu  w ręczonych mu prze a 
znachora lekarstw, dostał ro d z S *  
szału.

Ponieważ jednej z ostatnich n c v > 
zm arł w  Siedłikow ie śp. Franciszei: 
Nnalony, przeio pow sta-c - t a W i­
nione przypuszczenie, że został on a  
truty lekarstw am i znachora. Prokura­
tor zarządził sekcję zw łok SpaJone- 

I go. Iw anow a ire sz io w a n o  a liczne  
jego „cudow ne" leka rstw : obłożono  

I aresztem.

W ŁOWICZU
zaprenum erować „A B C " można 

a . p  T . E le r o w s k łc g o

T£.\TR WOŁYŃFBI 
,,M a lą cv  się dom”  Marii Morozo­

w icz - Szczepkow skiej. R' ży seria
A l. Rodziew icza,
30 L U D Z IO M  W Y M Ó W IO N O  P R A C Ę  

ĄTKi W szy scy  r- racow nłcy urny-

u * *  w  * * * & . '  i
Rynek* ul. Kościuszki 23. ostatnio wymówienie % zarządu gtów-

0A0RZE

MEBLE

MEBLE Flrtns chrzęści 
jańska ,C i e I- 

k o  w » k : New* Swlśt vQ
Duży wybór nowoczes- W* 

nych mebh gotówką — ratami Sztuki 
-—Myńeze.

H U C i l i  C Stylowe, no-
r i C n i l  >VCK s t o

łowe, Sypialnie, Gabinety, 
Sztuki pojedyficre. wy- 

twome meble tapkerskle poiecż fir­
ma chrześcijańska „Ciężkowthi” No- 
W9 iwiat 64. tel. 3.49-35. Wyrób 
własny. Warunki dogodna-r  m i  r  gotowa t na zam ów ienia

U 0  i* L ryttsnegc wyrobu pole* 
Chrześcijańska Wytwórnia Kary*
ski i Gorgas, uL ś w ię to k rz y fk . 3.

U E D I E poleca nowootworzona tlrma 
N C O lrC  SUtiiełrw Wyciółkewiki 

Warsztat Leszno 10! 
W«nmki dogodue.ta Ki. 45

Heble najsuchsze, nowoczesne sty
lowe, gotowe f na zamówienie 

najkorzystniej Wytwórni Chrze­
ścijańskiej na nrejłcu. Grzybow­
ska 38 m. 3.

KUPNO SPRZEDAt

M aszyny do p isa n ia  
Torpedo podróżne

< fcATR M IE JS K I W  BYDGOSZCZY | Z A M K N IĘ C IE  G R A N IC Y  
„T y sią c  no c) I jedna44. ( a )  R u ch  g ra n iczn y  przez W isłę

KINA W BYDGOSZCZY I pom iędzy N-^wem n praw ym  brzegiem
Wish' został zamknięty, wobec ażwiet'- 
d^enia w po graniczn ym  powiecie

APOLLO: „Romantyczny milioner”
K R T S T A L : „W zga rd zo n a” , , -----------------------  . . v ,
K A P IT O L : „Gwiaździsta Eskadra”  P ru s  Wschodnich pryszczycy u bydła,

T R U P  STARUSZKI W STUDNI 
(a) W studni w posesji Franciszka 

Chytka w Czersku na wybudowaniu 
pod Zołiowuim znaleziono trupa 80 
letniej kobiety.

MARYSIEŃKA: „Kalif Bagdadu
EKSPEDIENT USIŁOWAŁ 

ZASTRZELIĆ NACZELNIKA 
(a) W nrzędzle poczto.rym -rtize- 

giał &lę krwawy dramat w m iejsco­
wości Dobre pod Kruszwicą. E k sp e ­
dient pocztowy Adam /amecki wpadł 
do m ieszkan ia naczelnika urzędu J a -  
) rek*egr, z rewolwerem w ręku i dał 
kilka strzałów do swego nrzeło zone- 
go. Kula na szczęście chybiły. Na­
w a łn ik  Jakuckj wyrwał Zatmxlsienrj 
rewolwer, a ten ćhw yjł stojąca na 
oknie żaW ko do nraaowłr.ia i ude­
rzył mm kilkak ro tn ie  laczelnika w 
głowę, racając m u niebezpieczne ra­
py. Szaleńca obezwładniono.
PORT W PUCKU OTRZYMA MOLO 

BETONOWI?
( a) Molo południowe i wschodnie 

portu w Pucku w ci

nego w W arrizaw ic. p rz y  czym  m e zo­
sta ły  podań*- powody w ym ów ien4„. 
Robotnicy nie o trzym a li należnych  
poborów od 6 m iesięcy,

N A  T R O P IE  F A Ł S Z E R Z Y  
PIENIĘDZY 

( J K )  W  Siedlcach ukazała się w 
obrocie duża ilo ść  fa łszy w y c h  jedno­
stek, do złudzeń •. im itu ją cy ch  p raw ­
dziwe monety. W U d te  sądowe po  
dłużącym  dochodzeniu w p a d ły  na  
tr.op fu s z e r z y  Areazcow ano w 
rótu s  tym  żydówkę Ghaną B iałylew  
Z Siedlec i  J a n a  Sobczaka, u których  
znaleziono w iększą ilo ść  f a ls y f ik a ­
tów.

DROŻNY POŻAR 
(JK) W e  Potok (pow . b iłgo­

r a js k i)  „płonęło 17 stodół, 15 stajen  
i 30 szop o ra z chlewów. S tra ty  s ię ­
gają około 30.0()0 zł.

NOŻEM W SKROŃ 
(JK) We wsi łrtonów  (pow . chehn- 

s ld ) p o a cł4 ,i b ó jk i n i  <4p porachun  
ków  osobistych N a jd a  C zesław  zo­
sta ł uderzony w  ukroń noż^m przez  

Bolesław a MajdanskiegtJ. 
N ieszczęśliw y zm a rł w drodze do 
ap ita la ,

Okupacja „GEntiemana** w Łodzi
1.60 ZŁ. za tizieft pracy robotnicy

Donosiliśmy już o strajku w ży­
dowskiej labrycc „Gentleman" w Lo 
dzi przy uL Limaaowjkiego 156.

Fimiż „Genuemau-4 znana jest z 
zatargów i itrajków, które w Łodzi 
i-- zjawiskiem codziennym. A jed­
nak gdy u „Gentlemana" tnamy 
strajk opinia ludzkiego społeczeństwa 
jest zelektryzowana. A jak naprawdę 
wygląda lyiuacj&F Od 1934 r. firma 
rozwija się i inwestuje kapitał w 
maszynach i urządzeniach — bez 
wypuszczania akcji drugiej emisji, 
bez pożyczek, ze środków obroto 
wych fabryki.

W roku ubiegłym „Gentleman" 
wprowadza u -vbte aowocze^ t . 
kotły, jedne z najkosztowniejszych i 
nieznane dotąd w Polsce. Ale tu nie 
zadawala zynoV. to dla nic!? ciągle 
mało. Postanowili znów oberwać 
płacę znajdując pn-tekrn w oba ranłn 
ce* firmy jPepegc44.

Kobieta ma zarabiać odtąd 20 gro­
szy na godzinę, czyli ..60 zł dzien­
nie. Robotnik 3 zł rumiast 7JJ1 stew 
ki, które nigdy nie rypta ono. 

Kilknset robotników w obronie

I L . N O

już nie swe1 egzystencji, ?*e v. orost 
' reis okupuje ' iury fabryczne, bro- 

!ąc dę przed wyzysidem i chroniąc

do w znanych v wyrysku, jest jeszezr 
jednym dowodem potrzeby unarodo­
wienia nasztgo przemyli* i handlu.

»  -  1 0 . 0 0 0  a d H » M w c l a
złożę jako kaucję. Poszuknrf poiaó^ 
w dziale kolonialno -  rbożowyiu. 
Miejscofwcść obojętni. Posiadam d y ­
plom technika rółnegs. kilkuletnia 
praktykę w rolnictwie i handlu. O 
teryt: Bydgoszcz, Poste - restsme L- 
Gryf. Legitymacja Nr 102,182.

Ciągnienie
dolarów ki
f DOKOŃCZENIE)

JUO doi. na n-ry: 46512 9i365f
1040368 1007340 1X49117 1382683
924316 1412459 IC8399 652983
1335751 333348 1018274 1164597
113340 358944 1815130 60539 913590 
416538 830222 788491 234951 122063 
1018728 39690 1463729 38089T 45’ 53. 
472457 975519 1343461 1057001

ż y ć  
mąt
swe organizmy przed trucunauiL 
Protestują przea strajL okupacyjny
przeciw samowoD żydów dotoagijąć 
się interwencji i pomocy ze strony 
Inspekcji Pracy, Dobrowolni więźnio­
wie ::.uróa* mbrycznych czekają* 

Stroik I zatarg «• firmie „Gentle­
man" w fabryce należącej do ży*

1491861 1486154 
1202280 1353774 
219781 331523
1455432 889289
1328094 1240952

431836
659374
1098744

258950
125093*

911623
1032961
550384
429455
565457

KRADZIEŻ W SĄDZIE i » i » H — .-----w  j - i  y..ifaii
Do sądu grodzkiego w L a a d w a r o - 1 H w f ^ m a d k u  na

  c ią g u  b. r. o trzy- _ .. . .
m a ją  n adbrzeża bótonowe, P ra c r nad j pieniędzy, różne dokumenty i prze- 
urzadz«miem mola połudnW ego tk chowywauiy Jako depozyt rewolwer

larii szkoły powszechne*, gużic jed-
_ ______ nak nic nie zabrali, p

wie w :a m a fi's ię  niewykryd sprawcy, j spłoszeni, ^ rw j 
którzy splądrow ali kaucćlarif sądową 
zablcrijąc z sobą oderwaną oc po­
dłogi szkatułkę, w  której było trochę

urządzaniem 
już w toku.

.  .  .  W
Zaraz po tym włamali się do kance-

Kronika Tarnopola
P O L S K IE  KINO W HARNOPOLU

\itxyM dmach zo- 
io polskie przy ul.

(e. L ) W , naibliższY-u dmach zo- 
■rtame ot'ratte skł'
Ostre gdd*go

C ałe  po:ekie -.połee'eństw o s  rado- 
ic ią  powritało tę wiadomość, dw a bo- 

biurow a, arytm om etry : w iem  k in a  czynne dot- chczac w Ta.r- 
T h a les; duży w yb ó r nepolu są  w rękach żydow skich. No­

we k in o  ch rześcijań skie  cieszyć siy 
będzie napwwno Jak najw ięk szym  po- 
parriem .

PDLEKa PLACÓWKA 
GOSPODARCZA 

S ta ran iem  D y r .k ^ jł  G ron a Kaccsy- 
cielłkfegc, oraz W a  Rodzicielskiego 

Im uaajum  K u p ieck ieg o  T . S. L . zor-
) hu n alc-  
d zia ła n ia

maszyn okazyjnyeh. Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. M'iczur>d-*r, Mar- 
ss^kowsks 83 tel. 700-0Ł.

R O t ^ E

^  J łn z tś c lja rt s k a  firm a. Ga*

m leniato  
m ateriały.

ZIOŁA
nia, Książęca 6—11,

róbowane ua kuracje 
z y s z e t ą e e  
poleca K ielar-

noswme, c z y s z c z ą c e  
krew , wątrobę, nerki

W skład komitetu o: 
wchodzą: p. p. pro:
przew,, członkowie N: 
szalek. S  emeń^ki. Hapanowiez, Mły­
narek, i Mokrzycki

POŻAR 
ZABYTKOWEJ CERKWI 

(a. i. W Chrabuiaej pow. Zborów 
spłonęła, wskutek zapalania się pa­
pierowych kwiatów 00 świecy, zabyt 
kowa cerldsw z XVII wieko.

Pożar strawił obrady cerkiewne, 
sprzęty liturgiczne i Inne m uzy o- 
gólnej w a rto ści 11.800 zł-

ZABÓJSTWO NA ZABAWIE 
(e. 1.) Podciął zabawy orządzom.J 

w Gajach pow. Tarnopol, powrlda, 
na tle sporu o dziewczynę pierw- 

jpółizielnł wejdzie .ipnicda'4. artyku-, szeństwo w tańcu, bójka m.ędzy pa 
łów spożywczych, gospodarczych, p»- robkami D. Zarychtą ą Janęnf Dę. 
pierufczo -  piśmiennych oraz dalzza patatem, w wyniku której Ząrychta 
praktyczne kształcenie absolw entów

H E B L E

720534 709320 667829 1002000 85:03'. 
730010 791Ó55 358127 358127 1303859 
1307101 7-10626 *34718 877071 490087 
1317765 729063 947618 986 1094550 

i 1158420 U83005 551895 1107062
i  1758K* 8ló2bd 3756CC 917M3-

n ajko n y itjn l*  nabyć motu* w Hnnie 
W . K l  C H A R S K i ,  H -tw Ist te 

róg A t 3-gO M *}t ■■■■ 
Firma zgzystuta od MM roku

i uczniów tego gimnazjum. T. S. L.

£2n j  - -  .  v ___ .
w  pobliżu w  jednym  z  podejrzanych
lOSklł. (8 )  r uini

W I L L  S J 0 N T 4 IY C Z N Y  .
W ia d e r rozw iązały ćrybtm  adm inb  

stracyjnytn w iec sjo n istyem y * okazjr 
Otwarcia portu pasażerskiego w  - °  
lestynle.

W ie c został ro rw ą z a n y , gdyż or- 
ganizatorow  e nie miel: pozw olenia  
Starosty na jego swatane.

Ż Y D O M  O D E B R A N O  K O N C E S JE  
T Y T O N IO W E  

Z  dniem t m arca rb. odebrano od 
żydów  ikiep-karzy 450 p o sau au ych  
(Onceeji na sprzedaż w yrobów  tyto­
niow ych. O becnie w W iln ie  tylko 50  
handlarzy żydow skich posiada kon­
cesje na tytoń. (*  )

W Y P A D U ! N A  -ARZEj UZD ACH  
N a przejeździć ko lei owym  na linii 

W iino -  N ow a W ik jk a  pociąg roz­
b ił sanie należące do lakuba bzaba- 
ta. Koń 1 w oźnica uszu cało. T e g o i 
dnia torpedi. koło W iFczun na linii 
W iln o  — • jaszuny najechała na fur­
mankę naładow aną arzewem . Fu r­
manka został rozbita, a w oźnica % 
kordem uciekł w  obaw ie przed odpo­
w iedzialnością. w  obydw u w ypad-

Kronika Polesia

trantony nożem w lewy hak —- zmarł, kaeh wina była po stronie woźniców. 
Sprawcę zbrodni ■wertowano. ( s )

A L K O H O L IZ M  V G Z U
W  ostatnich czasach zauważono na 

terenie m ia ń ? Bnńóejj! zastraszający  
alkoholizm dziecL W ciągu o stjtn ie -  
go tygodnia tow arzystw o zajm ujące  
się op eką nad dziećm i zanotowało 
19 w ypadków  zupełnego opilstw a  
przez uzieci w  wieku od lat 9 do 17 
Dzieje ełę to w  pierw szym  rzędzie 
dlatego, że przepis zabraniający dzie­
ciom sprzedaż najw jów  alkoholo­
w ych jest zupełnie obecnie nie prze­
strzegany. B y w a i tak że dzieci, ku­
pując sobie buteleczkę w ódki za 50 
gr. odrazu po opuszczeniu sklepu w 
bramie ją -eyDijają. T a k i atan dalej 
istnieć nie może, odpow iednio k« te­
mu powołana w ładza w inna bacznie  
przestrzegać zakaz sprzedaw ania  
wódk; d!s dzieci 1 małoletnich  

OBŁAWA POLICYJNA
P olicja w  Brześciu, połączona t 

ż-ch K om isariatów  przeprow adziła  
w ielką obław ę na przestępców. W  
ciągu nocv zatrzym ano na uiicach i 
w różnych spelunkach, a nawat i w 
restauracji obywatelskiej w Brześciu

ogółem 36 Osób, Z  pośród w ym ienio­
nych zatrzym ano w  w ięzieniu >ako 
P0szukiw«nyi*> listem! go ńczym 1 19 
osób. Z pośród zatrzym anych s? 5 
osoby poszukiw ane za przestępstw^  
grożąca do dożyw otniego więzienia- 
zlepia.
PRZENIESIENIE DYR. GIMNAZIUW

jak się dow iadujem y, w dntsch  
najbliższych przeniesiony ma b y ; do­
tychczasow y długoletni dyrektor g-m 
iiazjum kupieckiego i s /k o i\  handlo­
wej w Urzcśęiu Z. Kozłow ski n j  
stanow isko wizytatora szkól handlo­
w ych do Kuratorium  w  Toruniu.

ODCZYT DLA KUPIECTWA
W  lokalu Gim nazjum  K upiectw a  

P T O Z  w B rześciu n Bug. odby! się 
odczyt dla kupeów polskich w B rze­
ściu, który w ygłosił znany nj> '.crc-niy 
miasta B rz e śc ij prelegent, arte. gi;:i- 
m a ju m  kupieckiego jgnucy Żukow ­
ski, p, t. „Rola kupca tako obywatela 
Państw a". N ależy lu d m icn ić, że był 
t<- pierw u-y odczyt z cyklu  22 odczy­
tów m ających być w  B rześciu w y­
głoszonych przez specjalistów .
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D IA LO G
Dziś wchodzi pod obrady Se, 

mu projekt uątawy o dalszym 
przedłużeniu obniżki składek u 
bezpieczeniowych. Sprawa wywo 

' łała szeroki oddźwięk na łamach 
prasy zarówno w zakresie z a' 
s ą d n i  c z y m ,  jak i odnośnie 
k w e s t i i  s z c z e g ó l n e j  
przedłużyć obniżkę, cz j nie?

W  zakresie zasadniczym wszyst 
kie głosy są na ogół zgodne 
wszys-T żądają reform y obecne 
g c  systemu ubezpieczeń społecz­
nych w kierunku ustalenia r o z  
s ą d n e j  hierarchii zadań, ja  
kie spełniać mają zakłady ubez 
pieczeń i skierowanie ich działał 
ności na tory zagwarantowania 
pracownikow i oewnego zao&zczę 
dzonego kapitału. Zbiurokratyzo 
war.y aparat ubezpieczeń choro 
bowych, wyposażony we wszyst 
kie najbardziej klasyczne wzory 
mciofr św. Biurokracego, wymaga 
również zasadniczych reform .

Drugą, o d r ę b n ą sprawę 
staitowi dylemat: podwyższyć
składki, c z y  nie?

ZUS —  czytaj zainteresowana 
biurokracja ubezpieczeniowa —  
grozi: podwyższyć, bo będziemy 
m usieli zm niejszyć wypłatę 
świadczeń emerytalnych.

Równie zainteresowany pracow 
nik odpowiada: lokujcie oapowied 
n io  sw oje kapitały, a otrzymacie 
więusze fundusze, niż te które 
uzyskacie z podwyższonych skła 
dek.

ZUS nio daje jednak za wygra - 
n ą : —  Żądacie reform y, chcecie 
m ieć zaoszczędzony kapitał, żąda­
cie świadczeń, a jednocześnie u 
niemożHwiacie reform ę przez pre 
eję  v  klerunirj obniżki składek.

Pracow nia: —  Mamy prawo żą 
dać, aby odpowiednio jrospoćaro- 
i ,|>. naszymi funduszami. I od 
tego chcemy zacząć reform ę. W 
waszym ręku i w ręku waszego 
systemu nasze oszczędności ren- 
tu ją  się 4,5 procent rocznie, gdy 
tymczasem m ogłoby dawać 8 
procent.

D o ro z m o w y  usiłuje w trącić się 
cz**em wielki kapitalisto, krzy 
cząc nnleWkowską polszczyzną: 
-w N it ch cc-rr  reform y, nie chce 
taj podwyżki! Pokrzyki „repre­
zentanta sfer gospodarczych1 
przechodzą w  tym dialogu bez 
echa: bo pierwszy postulat kie­
ru je się przeciwko pracownikom 
drugi przeciwko biurokracji u- 
bezpieezeniowej.

Sejm ma dzisiaj wypowiedzieć 
■woje decydujące zdanie w tym 
dialogu. Sfery pracownicze moją 
jeden zasadniczy postulat: aby
Sejm zechciał odważnie spojrzeć 
zagadnieniu w oczy i przeanali­
zow ać bezstronnie argumenty 
obu stron. Albowiem napewno 
Ule nw dwóch racyj.

T  W.

Żyd zi amerykańscy pomagają
czarnym żydom w Abisynii

„ M o m e n t "  p is z e :

W New - Yorku odbyła się w tych 
dniacl konferencja amerykańskiego 
komlte u „pro - falaszen" na , której 
omawiano pracę na rzecz żydów w 
Abisynii.

lak wiadomo, komitet ame-ykamikl 
utrzymuje w Addis - Abebie szkolę 
żydowską i wykonywuje inne prace 
Kdlutralne dla żydów abisyńskich. 
Na czele tej działalności stoi dr. Ja­
kub FajMowicz, znany badacz Abi­

synii i organizator ruchu pomocy na i nich kilka tat Dr. Fajtlowicz apelo- 
rzecz falaszów. wal lo  konferencji, aby nie opusz

Z powoda zmienionej sytuacji po-1 czać żydów w Abisynii „w okresie 
litycznej w Abisynii, uznał komitet przejściowy.*/", ale dal. robić wszyst
za konieczne, zrewidować swój pro 
gram i iby uczyni zadość wymaga- 
luom obecnego reżimu Abisynii po­
czyni! potrzebne kroki, aby kontynu­
ować swoje prace we współpracy z 
żydowskimi gminami we Włoszech.

Na konferencji dr. Fajtowlcz zdał 
sprawozdanie z działalność/ komitetu 
amerykańskiego w przeciągli ostat-

kie w y ilłk i. cc.en. umożliwieniu falla 
szcm  zżycia się z  żydow ską kulturą 
i tradycjam i.

Konferencja wybrała now e kiero­
w nictw o kom tetu z dr. Sajdlum  A d ­
lerem, jako honorowym  óreze >m, 
sędzią Haiinanem, Dr. K ajat‘em, jako  
przewód .uczącym, dr.. Fajtlow iczem , 
jako dyrektorem.

P O W S Z E C H N IE  U ZN A N A  Z A  N A J L E P S Z Ą

m m lYTNiomun

100 proc. drożej od Polakdw
n iż od ży d ó w

W z w ią z k u  z p o stę p u ją c y m  u- 
ś w ia d o m ie n ie m  s p o łe c z e ń s tw a  po i

Z  za  kulis sam orządu gospodarczego

PtNlrO! po
Kapitalizm międzynarodowy kapitalizm państwowy

W  p o p rz e d n im  n a s z y m  a r t y k u ­
le  o m ó w iliś m y  s to s u n k i,  p a n u ją c e  
w  Tzbie P rz e m y s ło w o  - H a n d lo ­
w e j w  W a rs z a w ie . T e r a z  p r z e n ie ­
s ie m y  s ię  n a  p r o w in c ję .

Z M A R K S IS TY  
K A P IT A L IS T A

Z a c z n ie m y  n a s z ą  p o d ró ż  po  
P o ls c e  od G d y n i.  T u  n a p o tk a m y ,  
ja k o  p re z e sa , p. S t a n is ła w a  T o ­
ra , n a c z e ln e g o  d y re k t o r a  „ P a g e ­
d u " , to zn. P a ń s t w o w y c h  A g e n ­
c j i  D r z e w n y c h . W id z im y  ju ż ,  że’ 
n a  cz e le  d r u g ie j  Iz b y  P r z e m y s ło ­
w o - H a n d lo w e j sto i z n o w u  u rz ę ­
d n ik  p a ń stw o w y . T y lk o , j e ś l i  p. 
C z e s ła w  K i a r n e r  o d b y ł d ro g ę  do 
k a p it a liz m u  p a ń stw o w e g o  od k a ­
p it a liz m u  p ry w a tn e g o  i je s z c z e  
d o ty c h c z a s  je d n ą  n o g ą  t k w i w  
n ie k t ó r y c h  p r z e d s ię b io r s t w a c h  
p ry w a tn y c h ,  a le  o b cy ch , o ty le  p. 

S t a n is ła w  T o r  o d b y ł tę d ro g ę  od 
m a rk s iz m u  do k a p it a liz m u  p a ń ­
stw o w e g o . P . S t a n is ła w  T o r  bo­
w ie m , b ę d ą c  je s z c z e  d y re k to re m  
G a z o w n i W a r s z a w s k ie j,  b y ł je d ­
n o c z e ś n ie  c z ło n k ie m  P o ls k ie j  
P a r t i i  S o c ja lis t y c z n e j.

K U P I E C T W O  
POM ORSKIE

W  p r e z y d iu m  Iz b y  g d y ń s k ie j  
w id z im y  d w ó c h  p r z e d s t a w ic ie li  
sołi.dnegL- k u p ie c t w a  pom orw kie- 
fło. S ą  n ih i l :  D r .  W ła d y s ła w .  Sn.o  
le ń , w s p ó łw ła ś c ic ie l  w ie lk o p o l­
s k ie g o  s k ła d u  k a w y  d y re k t o r  
S -k i im p o rt u  ś le d z i „ B r it h o l l" ,  
w ic e p r e z e s  P o w s z e c h n y c h  Z a k ła ­
d ów  m a g a z y n o w y c h  i t ra n s p o r t o ­
w y c h  „ P a n t a r e i" ,  o ra z  B r o n is ia w  
K e n t z e r  —  p re z e s  S -k i im p o rtu  
ś le d z i „ B r it h o l l" ,  w s p ó łw ła ś c ic ie l  
b y d g o sk ie g o  D o m u  T o w a ro w e g o ,  
p re z e s  S to w . K u p c ó w  d la  h a n d lu  

k o lo n ia ln e g o  „ H a k o l" .

W SPÓŁPRACOW NICY 
E IT IN G O N A  
I  ' A J  A N SA

I n n i  n a to m ia s t  c z ło n k o w ie  p r e ­
z y d iu m  s ą  ju ż  p o w ią z a n i z m ię ­
d z y n a ro d o w y m  k a p ita łe m , a je d ­
n o c z e ś n ie  s ą  ró w n ie ż  do p e w n e g o  
s to p n ia  u rz ę d n ik a m i p r z e d s ię ­

b io rs t w  p a ń s tw o w y c h . T a g  w ię c  
in ż . W ła d y s ła w  R a w ic z - S z c z e r ­
bo, n a  t e re n ie  R a d y  N a d z o rc z e j  
S p . A k c . „ E k s im p o r t " ,  z a jm u ją ­
c e j s ię  im p o rte m  b a w e łn y , w sp ó ł  

p r a c u je  z p. N a u m e rt  E it in g o -  
nem . N a t o m ia s t  ja k o  w ic e p re z e s  
„ Ż e g lu g i P o ls k ie j" -  re p re z e n tu je ,  
in t e r e s y  S k a r b u  P a ń s t w a . R ó w ­
n ie ż  p. F e l ik s  K o lla t ,  ja k o  d y re k ­
t o r  P o ls k o  -  B r y t y js k ie g o  T o w .  
O k rę to w e g o  w  k tó ry m  u d z ia ł  
S k a r b u  P a ń s t w a  w y n o s i 51  p r o ­
ce n t, r e p r e z e n t u je  P a ń s tw o . N a ­
t o m ia s t  n a  te re n ie  R a d y  N a d z o r­
c z e j P o w s z e c h n e g o  B a n k u  Z w ią z ­
k o w e g o  w s p ó łp r a c u je  z p. W a c ła ­
w em  F a ja n s e m .

IZ B A  N O R M ALN A
Z  G d y n i je d z ie m y  d o  P o z n a n ia :  

W  Iz b ie  p o z n a ń s k ie j s t o s u n k i są  
n a jn o r m a ln ie js z e . W  p r e z y d iu m  
re p re z e n t o w a n i są  r z e c z y w iś c i  
p r z e d s t a w ic ie le  p o ls k ie g o  h a n d lu  
i  p r z e m y s łu  z  p. S te fa n e m  K a -  
ła m a js k im , c z ło n k ie m  z a rz ą d u  
W ie lk o p o ls k ie g o  Z w ią z k u  c h r z e ­
ś c ija ń s k ie g o  z rz e sz e ń  k u p ie c k ic h ,  
w ła ś c ic ie le m  D o m u  T o w a r o w e g o  
i  w ła ś c ic ie le m  k in  o - t e a t ru  „ S ło ń ­
c e ", o ra z  K a z im ie r z e m  O tm ia n o w  
s k im  —  p re z e se m  k o n fra n te irn i  
k u p c ó w  c h r z e ś c ija ń s k ic h  ń a  czele.

GEN ER AL P R EZES
J e d z ie m y . w ię c  ; d a le j,  

w sch ó d , do Ł o d z i,  T i i  s lo s iln k i  n ie  
p r z e d s t a w ia ją  s Ę fi ftó t  
w o N a  cz e le  Iz b y  w id z im y  zno 
w u  g e n e r a ła  d r a  F e l ik s a  M a c i-  
sz e w s k ie g o . R e p re z e n t u je  on  w 
Iz b ie  Z je d n o c z o n e  Z a k ła d y  „ S c h e -  
ib le r  i G ro h ir.a r in " ,  k t ó r y c h  je s t  
p re z e se m . Z a k ła d y  te są  o b e c n ie  
w  s w o je j w ię k s z o ś c i . w ła s n o ś c ią '  
B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ra jo w e g o .  
T a k  w ię c  n a c z e le  t r z e c ie j Iz b y  

w id z im y  znow u, w  g r u n c ie  rz e ­
czy, u rz ę d n ik a  p a ń stw o w e g o , do 

n ie d a w n a  je s z c z e  je d n e g o  z k ie ­

ro w n ik ó w  B . G. K . P . M a c is z e w ­
s k i n ie  o g ra n ic z a  s w e j d z ia ła ln o ­

ś c i  do Z a k ła d ó w  „ S c h e ib le r  i 
G ro h m a n n " . J e s t  on je d n o c z e ś n ie  
c z ło n k ie m  Z a rz ą d u  Z a k ła d ó w  

p r z e m y s łu  ln ia n e g o  „ K r o s n o "  i

p re z e se m  S y n d y k a tu  e k s p o rtu  o- 
d z ie ż y  „S e o ", g d z ie  w s p ó łp ra c u ­
je  z  D a w id e m  W in tm a n e m  i  J o ­
n a sze m  Rozenem . P  M a c is z e w s k i  
je s t  r ó w n ie ż  w ic e p re z e se m  R a d y  
N a c z e ln e j „ L e w ia t a n a " .

E K S  r  A R O D C W  S C  .
W ic e p re z e se m  Iz b y  łó d z k ie j  

je s t  p. M ie c z y s ła w  H e rtz , w ic e ­
p re z e s  Stow . K u p c ó w  (ż y d o w ­
s k ic h )  m Ł o d z i.  P . H e rt z  je s t  
c z ło n k ie m  z a rz ą d u  T o w  Z a k ła ­
dów  C h e m ic z n y c h  „ S tre m ", P .  
H e r t z  w  d a w n y c h  la ta c h , g d y  a n ­
ty se m ity z m  w  P o ls c e  je s z c z e  s ię  
n ie  ro z p o w sz e c h n ił,  ta k  ja k  d z i­

s ia j,  c h c ia ł  u c h o d z ić  za n a ro d o w ­
c a  p o lsk ie g o  i c h ę tn ie  w  tym  za ­
k re s ie  p r z e ja w ia ł  s w ą  d z ia ła l­

n o ść. P . H e rt z  je s t  z ię c ie m  z n a ­
nej ro d z in y  łó d z k ie j P o z n a ń s k ic h .  
I  to je s t  je d n ą  i  g łó w n y c h  p o d ­
sta w  je g o  p o z y c ji  w  Ł o d z i.  P . 
H e rt z  o g a rn ia  s w ą  w s z e c h s t ro n ­
n ą  d z ia ła ln o ś c ią  ró w n ie ż  l it e r a ­
tu rę. J e s t  on a u to re m  d ra m ę  tu  
„ A n a n k e " .  N ie ste ty , n a  tym  p o lu

b u ls k i je s t  c z ło n k ie m  R a d y  N a d ­
z o rc z e j T o w a rz y s tw a  u b e z p ie ­
cze n io w e g o  „ R iu n io n e  A d r ia t i-  
ca di S ic u r t a " ;  b ęd ąceg o  w ła s n o ­

ś c ią  w ło s k ic h  żydów .

W ic e p re z e se m  Iz b y  je s t  p. T o -  
m is ła w  M o ra w s k i,  d y r e k t o r  n a ­
c z e ln y  r y b n ic k ie g o  g w a re c tw a  
w ę g lo w e g o , z w ią z a n e g o  z  k ie r o ­
w a n y m  p rz e z  F a lt e r a  „ R o b u re m " .  
P. T o m is ła w  M o r a w s k i je s t  je d ­
n o c z e śn ie  p re z e se m  K a d y  N a d ­
z o rc z e j „ L ig n o z y " .  In n ą  g a łą ź  
p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  r e p re z e n ­
tu je  in ż . K a r o l  K a n ia ,  d y re k t o r  
n a c z e ln y  „ P r o g r e s u "  i  m o rs k ie g o  

e k s p o rtu  w ę g la .
O p ró c z  p. C y b u ls k ie g o ,  w i d z i­

m y  w  p r e z y d iu m  Iz b y  k a t o w ic ­
k ie j  in n e g o  d a w n e g o  d y g n it a r z a  
m in is t e ria ln e g o . J e s t  n im  d a w n y  
w ic e m in is t e r  s k a r b u  p. J ó z e f  
D a n g e l, d y re k t o r  h u t y  „ P o k ó j" ,  
w ic e p re z e s  z a rz ą d u  h u t y  „ L u ­
d w ik ó w "  i z a in te re s o w a n y  w  s z e ­
re g u  in n y c h  p r z e d s ię b io r s t w  
h u tn ic z y c h .

Za wzorem amerykańskie?! gangsterów
Zuchwały na^ad rabunkowy w Baałe!

B IA Ł A  K O Ł O  B IE L S K A ,  2. 
N iezw ykle zuchwałego napadu

3.1 tunkow ego dokonano we wtorek w 
ra- Powszechnym B a nku Zw iązkow ym .

Drugi konkurs polski
na Wystawę w Nowym Jorku

W  n ajbliższym  czasie rozpisany  
będzie przez S A R P  k o n ku rs n a we­
w nętrzne urządzenie poszczególnych  
działów  paw ilonu po lskiego n a W y ­
staw ie w  N ow ym  Jo rk u . K o n k u rs  ten  
będzie taik samo ja k  ko n k u rs n a bu­
dowę paw ilonu powszechnym , to zna­
czy, że u dział w  n im  mogą brać nie  
T k o  architekci, lecz rów nież i  pla- 
h y c y , dekoratorzy lub ktokolw iek  
bądź, kto się interesuje dekoracyjnym  
rozw iązaniem  w nętrz i  stoisk w y­
stawowych. P rzypom in am y, że paw i­
lon .dzielić ęię będzie na następujące  
d n iały: sala  honorowa, w  któ rej bę­
dzie P olska z doby najw iększej swej 
ch w a ły oraz P o lsk a  w spółczesna i  
P r-irszła ; poza tym  w tej sali m ieścić  
® ę  będzie d zia ł P o lo n ii A m e ry k a n ­

k i ’'  nas^ p™ e sala sztuk pięknych, 
Y  . ^ ° rej  będzie m alarstw o i  rzeźba; 

■h-,1ii 8^ a z dobnictwa ; g ra fik i,  sala  
szrufa ludiowej, tu ry sty k i, zabytków  

nw uiw stw a oraz dwie wielkie sale 
poświęcone spraw om  gospodarczym , 
d iilceifnOW1C,e ^ z ia ł szczytowej pro- 
po rtu  przem y si° w e j oraz d ział eks-

plm iem  w v tAmi do k r a k u rsu. poza
jaw ę paw ilonu y 'beHrZ e i- J u r y  na bu‘  

eksponatów  ^  rów nież spisy
dziale. Zadanie ^  w k a ż dym  
ło  n a celu kcmk u rsu  będzie m ia-

rysuh kó w  stofek1 w a bie -Jzdobnictw a 1 
c a łf j  ga m y kolon kaztleJ sa li oraz  
a l ł > w i S W ? ‘ ° ro7  1 oświetlenia, 
«ki, n a r ó w n i k  t̂ 10’ paw ilon P°>- 

więfeszością innych.

okien nie będzie posiadać, dając nie­
zrównane m ożliw ości efekiów  zdobni­
czych przes najba rd ziej nowoczesne  
użycie świaitła, co należy do ostat­
niego słow a techniki wystaw ow ej.
P ra g n ą c ja k  n ajb a rd ziej u łatw ić u- 
dział w  konkursie, dozwolone będzie 
rów nież n a d e sła n ie  ro zw iązania zdob­
niczego oraz na sto iska d la  jednego  
lub k ilk u  poszczególnych działów  pa­
wilonu, a więc nie koniecznie dla ca­
łości.

K o n k u rs  na budowę paw ilonu we­
dług ogólnego zdania fachow ców  od­
był się w  tem pie zbyt przyspieszonym  
pozostaw iając zaledwie 4 tygodnie  
dla pracy architektów . Spowodowane 
to było koniecznością term inowego  
w y sła n ia  do Nowego J o rk u  projektów  
w ybranych przez J u r y  i zatw ierdzo­
nych przez Kom itet W ystaw y, w  
przeciw nym  bowiem r a z ie . P o lska  
tra c iła  praw o do placu, ja k i z takim  
trudem  uzyskano. W  odróżnieniu od 
kon kursu na budowę, ko n ku rs n a we­
w nętrzne zdobnictwo i sto iska będzie 
trw ał znacznie dłużej, dając m ożli­
wość gruntow nego opracow ania tak  
ważnego zagadnienia, ja k im  jest ro z­
w iązanie w nętrza paw ilonu. Podkład­
k i do drugiego k o n k u m i m ożna b ę - ' , n s r r i Y N  2 8 M in iste rstw o ,
dzie otrzym ać w oddziałaeh S A R P 'u  L U N D  i  N , Ł .i ,  M  ^
ókcło 20 m arca b. r  D okładna data n ic t w a  o t rz y m a ło  w ia d o m o ści,
jednakże, po uzgodnieniu przebiegu że p o s z u k iw a n ia  z a g in io n e g o  bom  
kon kursu i w arunków  pomiędzy K o - b o w c a  V ic k e r  W e lle s le y  n ie  d u ły  
m i^ ria te m  W y staw y i S A R P ’em, bę- w  ^ ik ó w . N a le iy  p rz y p u s z c z a ć , że  
azie jeszcze raz podana do publicznej 3 , , „ . , . . v„
wiadomości. 1 z a ło g a , z ło ż o n a  z  3 lu d z i,  z g in ę ła .

Około godz. lo-ej rano do sieni banku 
wszedł woźny Franciszek ; Kuś, któ­
ry w banku tym pracuje od 36 lat. 
Kuś m iał p rzy  sobie J5.00C zł. w bank 
notach 100 i 50-złotowych, które 
podjął w oddziale Banku Polskiego.

W chwili, gdy wchodził do sieni i 
zamykał za sobą drzwi, został ude­
rzony w głowę jakimś ciężkim na­
rzędziem. Ogłuszony I zbroczony 
krwią, upadł . W tym momencie wy- 
rwano mu j. rąk teczkę, nap3nłnln 
rzucił się dó ucieczki. " ;

Po chwili Kuś zerwał się i rzucił 
w pogoń za opryszkiem, było już jed­
nak za późno. Napastnik przebiegł 
przez .hoł. łączący Biała z Bielskiem 
i znikł w tłumie.

Najwidoczniej woźny znaidował 
się od dłuższego czasu pod obserwa­
cją zbrodniarza. Policja rozpoczęła e- 
nergicznę dochodzenia, które jednak 
na razie nie dały wyniku. Zdrowiu 
woźnego nie zagraża większe niebez­
pieczeństwo.

p. H e m  n ie  m oże k o n k u ro w a ć  
ze sw y m  w s p ó łro d a k ie m  p. T u w i­

m em

W EG ŁA R ZE
A le  je d ź m y  d a le j.  T y m  ra z e m  

n a  G ó r n y  Ś lą sk . N a  cze le  Iz b y  
k a t o w ic k ie j s to i p. J u l i a n  C y b u l­

s k i  —  p re z e s  i d y re k t o r  g e n e ra l­
n y  P o ls k ie j  K o n w e n c ji  . W ę g lo ­

w e j. P . J u l i a n  C y b u ls k i  b y ł u-  
p r z e d n io  d y r e k t o r e m  d e p a r t a ­
m e n tu  g ó rn ic z e g o  - h u t n ic z e g o  
v; M in is t e r s t w ie  P rz e m . i H a n ­
d lu  N a  ty m  s ta n o w is k u  u m ia ł  

s o b ie  w id o c z n ie . z y s k a ć  s y m p a tię  
p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o , s k o ro  o- 

b ją l  po tem  n a jb a r d z ie j  o d p o w ie ­
d z ia ln e  s ta n o w is k o  w  ty m  p rz e -

P. FEDOR...
N a jt y p o w s z y m  p r z e d s t a w ic ie ­

le m  k a p it a łu  o b ce g o  je s t  d r. F e ­
d o r W e in s c h e n c k , d y r e k t o r  ś lą s ­

k ie g o  Z a k ła d u  K re d y t o w e g o , u -  

z a le ż n io n e g o  od ż y d o w s k ic h  b a n ­
k ó w  w ie d e ń s k ic h . J e d n o c z e ś n ie  

je s t  on p re z e s e m  R a d y  N a d z o r­
c z e j i z a rz ą d u  S p  A k c  p r z e m y ­
s łu  ju t o w o  -  ln ia n e g o  „ U n i i"  i  
c z ło n k ie m  z a rz ą d u  T o w . U b e z p ie ­
c z e ń  „ S ile s ia " ,  z w ią z a n e g o  z  
w ło s k im i i  a u s t r ia c k im i t o w a ­
r z y s t w a m i u b e z p ie c z e ń . W s p ó ł­

p r a c o w n ik ie m  p. W e in s c h e n e k a  
je s t  in n y  w ic e p re z e s  Iz b y ,  a d y ­
re k t o r  ś lą s k ie g o  Z a k ła d u  K r e d y ­
tow ego, p. J a k u b  P o d c z a s k i.

m y ślę  —  k ie r o w n ik a  K o n w e n c ji  i
W ę g lo w e j. P . p re z e s  J u l i a n  C y -1  Dok./ńczenie w num erze jutrzejszym .

e k ie g o  z a z n a c z y ł s ię  w  h a n d lu  
ż y d o w s k im  z n a c z r y  s p a d e k  o b ro ­
tó w . •

W g b g c tego  w ła ś c ic /« !e  d om ów  
—  ż y d z i p o d n ie ś li  s o lid a r n ie  ko ­
m o rn e  o 100 p ro c, d la  lo k a li  h a n ­
d lo w y c h  w y n a jm o w a n y c h  p r z e z  
P o la k ó w . P o n ie w a ż  n a  g łó w n y c h  
u lic a c h  w ię k s z o ś ć  d om ów  n a le ż y  
do ż y d ó w  —  k u p c y  p o ls c y  od­
c z u l i  d o t k liw ie  to d e m o n s t r a c y j­
n e  w y s t ą p ie n ie .  ( H . ) .

W ia d o m o ść , że w n a jb liż s z y m  
c z a s ie  m a  n a s t ą p ić  z m ia n a  n a  
s ta n o w is k u  b is k u p a  d ;e c e z ji g d a ń  
s k ie j O R o u r k e g c  p r z y c z y n i w e d ­
le  o b ie g a ją c y c h  p o g ło s e k  n a s tę p ­
cą  je g o  m a b y ć  ks. p r a ła t  p r o f.  
S a w ic k i z P e lp l in a  w y w o ła ła  z 
s t r o n y  „ D a n z ig e r  V o rp o s t e n “  
p ro te st, że b is k u p  p o ls k i w G d a ń  
sk u  je s t  n ie  do p r z y ję c ia .  A r t y ­
k u ł  w  t e j s p r a w ie  k o ń c z y  s ię  o- 
ś w ia d c z e n ie m , że „ s u w e r e n n y  
G d a ń s k  n ie  p o z w o li rń g d y , a b y  
n ie m ie c k im  k a to lik o m  w  G d a ń ­
s k u  p o sa d zo n o  p rz e d  no s b is k u p a  
p o ls k ie g o " .

Z  w y w o d ó w  t y c h  k a ż d y  m oże  
ła tw o  w y c ią g n ą ć  w ła s n e  k o m e n ­
ta rz e . ( a ) .

Ż y d z i ciągle
płaczą

( N A I )  W  ś ro d ę  b. m. r a b in  
S c h o r r  p r z y j ą ł  d e le g a c ję  s tu d e n ­
tó w  ż y d ó w  trz e c ie g o  r o k u  s tu ­
d ió w  n a  U. J .  P .  w  W a rs z a w ie ,  
k t ó r a  p r o s iła  go o in t e r w e n c ję  
p r z e c iw  ty m  p ro fe s o ro m , k tó rz y  
s t o ją c y m  n a  w y k ła d a c h  żyd o m  

n ie  c h c ą  p o d p is y w a ć  in d e k s ó w .
R a b in  S c h o r r  o b ie c a ł w  t e j  

s p r a w ie  u z y s k a ć  a u d ie n c ję  u p a ­

n a  p r e m ie r a  S k ła d k o w s k ie g o  i  
p r o s ić  g :  o  z a ła t w ie n ie  p r o ś b y  
ż y d o w s k ie j' m ło d z ie ż y  a k a d e m ic ­
k ie j  —  p o z y ty w n ie .

P r z y p u s z c z a m y , że p a n  p re ­
m ie r  S k ła d k o w s k i m a  d a le k o  w a ż  
n ie js z e  s p r a w y  do z a ła t w ia n ia ,  
n iż  w y s łu c h iw a n ie  u r o jo n y c h  ża­
ló w  ż y d o w s k ic h  ra b in ó w .

Wybicie szyb
w  am basadzie

s o w i e c k i e )

We- w torek c  godz. 8 w ieczorem  
g ru p a  osób przechodząca u lic ą  P oz­
nań ską w y b iła  szyby w e frontow ych  
oknach am basady sow ieckiej. W  ślad  
za u cie k a ją cy m i w  k ie ru n k u  M a r­
szałkow skiej spra w cam i pobiegli po­
licjan ci, któ rym  udało się u ją ć  trz y  
osoby: M a ria n a  P uterm au a (W a w e r)  
oraz m ałż. Szym ańskich (P a c a  4). 
Z atrzym anych osadzono w  areszcie.

Przez 21 lat
kula tk w iła  w  ciele

(a) W Inowrocławiu w szpitalu 
poddano opcacji p. Starczewskiego, 
który skarżył się na wrzód na łopat­
ce Po dokonaniu zabiegu OKazało 
się, że wrzód spowodowany został 
tkwiącą w ciele kulą karab.now r ja ­
ką Starczew ski został postrzelony w 
czasie wojny w roku 1917.

mordercy z Lubonia
spodziewany przed Wielkanocą

Poszu kiw an ia
bom Lowca

n i e  n a i y  w y n i k ó w

P o d c ż a ą  w t o rk u  p o lic ja  a re sz ­
to w a ła  w  P o z n a n iu  ę ra z  w  L u b o ­
n iu  i  L a s k a c h  s z e re g  osób, p o d e j­
rz a n y c h  o d z ia ła ln o ś ć  k o m u n i­
s ty c z n ą . M ię d z y  in n y m i a re sz to ­
w a n o  żo n ę S o b c z a k a  i  n a js t a r s z ą  
je g o  c ó rk ę . S o b c z a k o w i .jest ro -  
d z o n ą .s io s t r ą  N ow aka'.

W  c z a s ie  ś le d z tw a  u ja w n iło  
się , że N o w a k  po p o w ro c ie  z za ­
g r a n ic y  n ą b y ł dom  w  p o w ie c ie  
t a rn o p o ls k im  i w  .r, 10.86 o ż e n ił  
s ię  z  je d n ą  z m ie s z k a n e k  B ro d ó w .  
O w o ce m  tego  m a łż e ń s tw a  je s t  
d zie ck o , k tó re  w ra z  ż m a tk ą  po­
z o s ta je  w  B r o d a c h . N o w a k  z żo­
n ą  n ie  ż y je . Z b ie g ł on z  M a ło p o l­
s k i g d y ż  g r o z iła  m u  s p r a w a  za  
o b ra ż e n ie  s ta ro s t y  O d  c z a su  
p r z e n ie s ie n ia  s ię  do L u b o n ia ,  N o ­

w a k  b y ł u t rz y m y w a n y  przez par­

tię komunistyczną.
Z a ra z  po a re s z t o w a n iu  N o w a ­

ka, u d a w a ł on n ie n o rm a ln e g o . N a  
z a p y ta n ie  sę d z ie g ó  ś le d cze g o , k ip i  
je s t  i s k ą d  p o ch o d zi, N o W a k  m ia ł  
o d p o w ie d z ie ć :

—  J e s te m  sy n e m  C h r y s t u s a .
W k ró t c e  je d n a k  p r z e s t a ł s y m u ­

lo w a ć  i z c a ły m  c y n iz m e m  opo­
w ia d a ł s z c z e g ó ły  z b ro d n i.

S łu ż y  m u  d o s k p n a ły  a p e ty t, m i­
mo to w ła d z e  w ię z ie n n e  ze w z g lę ­
du n a z n a c z n e  o b ra ż e n ia  c ie le s ­
ne. p o s t a n o w iły  p r z e n ie ś ć  go p o ­

n o w n ie  do s z p it a la  w ię z ie n n e g o .
O ile  z b r o d n ia r z  n ie  z o s ta n ie

Podriżui samolotem

p o d d a n y  b a d a n ie m  p s y c h ia t ró w ,  
co je s t  m a ło  p ra w d o p o d o b n e , to 
s t a n ie  on p rz e d  są d e m  je s z c z e  
p rz e d  W ie lk a n o c ą . '

W e  w t o re k  o g o d z. 4.30 k s .  
d z ie k a n  A d a m s k i d o k o n a ł p o n o w ­
n eg o  ś w ię c e n ia  k o ś c io ła .  P r z y  
k o ś c ie le  u k o ń c z o n o  ju ż  c a łk o w i­
c ie  p r a c e  p r z y  m o g ile , w  k t ó r e j  

s p o c z n ą  z w ło k i t r a g ic z n ie  z m a r­
łe g o  k s ię d z a . D e c y z ją  b o w ie m  

w ła d z  k o ś c ie ln y c h  z m a r ły  t r a g ic z ­
n ie  k a p ła n  b ę d z ie  p o c h o w a n y  
p r z y  k o ś c ie le .  P o g rz e b  o d b ę d zie  
s ię  d z is ia j,  w e c z w a rt e k . K o n d u k t  
ż a ło b n y  p r z e jd z ie  p rz e z  u lic e  L u ­
b o n ia  z d o m u  g m in n e g o , g d z ie  o- 
b e c n ie  s p o c z y w a ją  z w ło k i.

C ia ło  k s ię d z a  p rz e z  c a łą  śro d ę  
b y ło  w y s t a w io n e  h a  w id o k  p u ­
b lic z n y  w dom u g m in n y m
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R C I N I K A  K U P I E C K A
Smutne cyfry

Otiźydzenia branży drogeryjnej
dom aga się opinia publiczna

W p ią te k , d n ia  4 b. m. o g o dz. 
vr lo k a lu  C e n t r a ln e g o  Z w ią z ­

ku  D e t a lic z n e g o  K u p ie c t w a  
C h rz ę ś ć .  R . P . o d b ę d z ie  s ię  w a l­
ne d o ro c z n e  z e b ra n ie  K o ła  K u p ­
c ó w  —  W ła ś c i c ie l i  S k ła d ó w  A p ­
te c z n y c h .

F a k t  ten  z m u s z a  n a s  do b liż ­
sz e g o  z a j ę c ia  s ię  s p r a w ą  d ro g e ­
r i i ,  o d g r y w a ją c y c h  z  ró ż n y c h  
w z g lę d ó w  n ie  m a łą  ro lę .

/Ce s m u tk ie m  t rz e b a  s t w ie r d z ić ,  
że  b ra n ż a  t a  j e s t  o g ro m n ie  z a ż y -  
d zo n a . S ta n  ten  n a j le p ie j  z i l u ­
s t r u j ą  d a n e  c y fr o w e .

N a jg o r z e j  p r z e d s t a w ia ją  s ię  
p o d  ty m  w z g lę d e m  w o j. w s c h o d ­
n ia , g d z ie  o k o ło  8 3 p ro c . s k ła d ó w  
a p t e c z n y c h  z n a jd u je  s ię  w  p o s ia  
d a n iu  ż y d ó w . W  t a k im  n p . w o j.  
p o le s k im  lic z b a  s k ła d ó w  a p te c z ­
n y c h  ż y d o w s k ic h  d o c h o d z i do 94  
p r o c . W  w o j. p o łu d n io w y c h  o d se ­
t e k  ż y d o w s k ic h  s k ła d ó w  a p t e c z ­
n y c h  je s t  t ro c h ę  m n ie js z y ,  w y n o ­
s i  je d n a k  o k o ło  5 5 ,5  p ro c .,  p r z y  
cz y m  w  w o j. t a r n o p o ls k im  je s t  
b a rd z o  z n a c z n y , g d y ż  w y n o s i o- 
k o ło  78  p ro c . W  w o j. c e n t r a ln y c h  
o d se te k  ż y d o w s k ic h  s k ła d ó w  a p ­
t e c z n y c h  s p a d a  do c y f r y  o k. 48,3  
p r o c . n a jm n ie js z y  j'e śt w  w o j. za  
c h o d n ic h ,  g d y ż  w y n o s i t y lk o  ok. 
0 ,3  p ro c . N a  t e re n ie  w o j. w a rs z a w '  
s k ie g o  p r o c e n t  s k ła d ó w  a p t e c z ­
n y c h , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  rę k a c h  
ż y d o w s k ic h  w y n o s i o k o ło  40  
p ro c ., w  s a m e j je d n a k  W a r s z a ­
w ie  je s t  b a rd z o  z n a c z n y , g d y ż  aż  
5 5  p r o c .

T e n  s m u t n y  s ta n  rz e c z y  n a p a ­
w a ć  m u s i k a ż d e g o  P o la k a  o g ro m ­
n y m  n ie p o k o je m . S k ła d y  a p te c z n e  
b o w ie m  n a  p r o w in c ji,  a s z c z e g ó ł  
n ie  n a  K r e s a c h  w s c h o d n io -p o łu d -  
n io w y c h  z a s t ę p u ją  n ie je d n o k ro t ­
n ie  ta k ż e  a p te k i. W  ty m  s ta n ie  
rz e c z y  z d ro w ie  n a s z e j lu d n o ś c i  
w y s t a w io n e  je s t  n a  p o w a ż n e  n ie ­
b e z p ie c z e ń stw o , z n a jd u je  s ię  Po­
w ie m  w  rę k a c h  ż y d o w s k ic h .

W  lis t o p a d z ie  r .  u b . o d b y ł s ię  
w  W a r s z a w ie  s z u m n ie  n a z w a n y  
„ o g ó ln o p o ls k im "  ( b y ły  p r a w ie  s a ­
m e  ż y d y ) ,  z ja z d  d r o g e r y jn y .  Z ja z d  
te n  o d b y w a ł s ię  b e z p o ś re d n io  p o  
K o n g r e s ie  K u p ie c k im .  S p o łe c z e ń ­
stw o  p o ls k ie  o c z e k iw a ło  w ię c  o d  
z ja z d u  d ro g is tó w , że  s p r a w a  o d se ­
p a r o w a n ia  s ię  o d  ż y d ó w  i z e r w a ­
n ia  z  n im i w s z e lk ic h  s to s u n k ó w  
o ra z  ro z p o c z ę c ia  k o n s e k w e n t n e j  
w a lk i  z ż y d o w s k im i d e s t r u k c y j­
n y m i w p ły w a m i,  k t ó r e  w ła ś n ie  w  
b ia n ż y  d r o g e r y jn e j s ą  p r z y c z y n ą  
o b n iż e n ia  p o z io m u  te g o  z a w o d u  i  
p o d e r w a n ia  z a u fa n ia , z a s ta n ie  
p r z e z  d ro g is t ó w  -  P o la k ó w  p o r u ­
sz o n a  i z g o d n ie  z in t e r e s a m i o g ó l­
n o n a ro d o w y m i z a ła t w io n a .

I  n ie w ą t p liw ie  t a k  b y  s ię  sta ło ,  
g d y b y  n ie  k i l k u  s z a b e s g o jó w  w  
p r e z y d iu m  z ja z d u .

G r u p a  d ro g is t ó w  -  P o la k ó w  z 
P o z n a n ia ,  W a rs z a w y ,  Ł o d z i i  t. p  
z p r z e d s t a w ic ie le m  Z w ią z k u  D r o ­
g istó w  R . P . w  P o z n a n iu  p. T ro-  
ja n o w s k im  n a  cze le , d o m a g a ło  s ię  
o d sa m e g o  p o c z ą t k u  z ja z d u  p o d ­
d a n ia  p o d  g ło s o w a n ie  w n io s k u  o

Oszukańcze chwyty żydowskie
w walce z akcją unarodowiania handlu

W -  L w o w ie  z a r e je s t r o w a n e  zo­
s t a ło  S t o w a rz y s z e n ie  ś r e d n ie g o  
o ra z  D ro b n e g o  K u p ie c t w a  i  P r z e  
m y s łu  L w o w s k ie g o . T a  now a. o r ­
g a n iz a c j i ,  u k r y w a ją c a  s ię  p o d  
m a ło  z n a c z ą c ą  n a z w ą , z a ło ż o n a  
p r z e z  ży d ó w , u ż y w a ć  z a c z ę ła  w  
s k r ó c ie  l i t e r  „ S . K .  P . “ .

L i t e r y  „ S . K  P . “ , b ę d ą c e  s k ró ­
te m  „ S t o w a r z y s z e n ie  K u p c ó w  
P o ls k ic h " ,  m a ją  ju ż  d z is ia j  sw o ­
j e  z n a c z e n ie  i  w y m o w ę  o ra z  s ą  
s y m b o le m  p o ls k ie j  o r g a n iz a c j i.

T o  z n a c z e n ie  w ś ró d  k u p ie c t w a  
i  s p o łe c z e ń s t w a  p o ls k ie g o , ja k ie  

p o s ia d a  S to w a rz y s z e n ie  K u p c ó w  
P o ls k ic h  (S . K .  P .)  c h c ą  w y k o ­
r z y s t a ć  ż y d z i,  k t ó r z y  p o d s z y w a j  
s ię  b ę d ą  p o d  n a z w ę  p o ls k ie j o r­
g a n iz a c j i .

N a le ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  żt w ła ­
dze S, K .  P . e n e r g ic z n ie  w y s t ą ­

p ią  p r z e c iw k o  s z tu c z k o m  ż y d o w ­
s k im  i  że s p r a w a  ta  z n a jd z ie  n a ­
le ż y te  z r o z u m ie n ie  u  w ła d z  p a ń ­
s tw o w y c h .

„Rozmowy sprzedażowe”
K urs dla sprzedaw ców  sklepow ych

W arszaw skie  Kolo K upców  W in n e -  
Kolonialnych S, K . P. w  porozum ie­
n iu  z centralą Stow arzyszenia urzą­
dziło kurs specjalny dla sprzedaw ­
ców  sklepow ych pod tyt. „R ozm ow y  
sprzedażow e", który poza w ykłada-

Zmiana lokalu
Z w ią z k u  Polskiego

Zarządy Okręgowy i Grodzki 
Związku Polskiego w Warszawie 
informują, iż z dniem 4.III sie­
dziba Związku przeniesiona zo­
staje do nowego obszerniejszego 
lokalu przy ul. Ordynackiej 
Nr. 5.

mi teoretycznym i obejm ow ał ćw icze­
nia praktyczne, jak dem onstrację to­
w arów , rozm ow ę z klientem, liternic­
two, uproszczony rachunek itp.

Ćw iczenia prowadzone byty przez 
najw ybitniejszych fachow ców  i prak­
tyków  w  tych dziedzinach. Uczestni­
ków  było 35.

„R ozm ow y sprzedażow e" i ich 
dodatni rezultat odbiły się szerokim  
echem wśród kupiectw a polskiego w 
stolicy, to też Kofo K upców  W inno-  
K oionialnycii w  porozum ieniu z za 
rządem S. K. P  postanow iło powtó­
rzyć kurs ood tyt. „Rozm ow y sprze­
dażow e" dla sprzedaw ców  branży  
galanterii metalowej i  naczyń kuchen  
nych.

ilość uczestników na obu kursach  
ściśle ograniczona. Zapisy przyjm uje  
S. K. P., W arszaw a, Zielna 5o do 5  
bm. w łącznie.

w y o d r ę b n ie n ie  s ię  o rg a n iz a c y jn e  
od d ro g is t ó w  -  ż y d ó w  i  o z je d n o ­
c z e n ie  w  je d n e j o r g a n iz a c ji  p o l­
s k ie j.

W n io s e k  te n  n ie  z o s ta ł p o d ­
d a n y  p o d  g ło s o w a n ie , a b y ło  r z e ­
c z ą  p e w n ą , że  p r a w ie  w s z y s c y  
P o la c y  -  d ró g  iś c i  o d d a d z ą  s w e  
g ło sy , a n i też n ie  b y ł  n a w e t  o d ­
c z y ta n y . N ie  d o p u ś c iło  b o w ie m  
do te g o  p r e z y d iu m  z ja z d u  z p\ 
L e o n a r d e m  S z a d u r s k im ,  Iz a a k ie m  
G it le r e m  i  M a r k ie m  ( ? ) .  P a r is e -  
re m  n a  cz e le .

„ Z a s łu ż y ł"  s ię  w ó w c z a s  ta k ż e  
n ie j a k i  p. D o m ia ń s k i.

S t a n o w is k u  ż y d ó w  G ii le r a ,  
P a r is e r a ,  i in n y c h  Ic k ó w  i  S r u ló w  
d z iw ić  s ię  n ie  m o żn a , n a to m ia st  
s ta n o w is k o  P o la k ó w : S z a d u r s k le -  
go i  D o m ia ń s k ie g o , n o  i  je s z c z e  
in n y c h ,  je s t  a ż  n a d to  w y m o w n e  i  
n a le ż y c ie  z o sta ło  o c e n io n e  p rz e z  
sp o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie .

O d ż y d z e n ie  b ra n ż y  d ro g is t o w -  
s k ie j  je s t  n a k a z e m  c h w il i.  W  ty m  
k i e r u n k u  p o w in n y  p ó jś ć  w y s iłk i  
d ro g is t ó w  -  P o la k ó w . W y m a g a  
tego in t e r e s  o g ó ln o  -  n a ro d o w y ,  
le ż y  to  je d n a k  i  w  ic h  w ła s n y m  
in te re s ie ,  ż y d z i b o w ie m  o b n iz a ja  
p o z io m  z a w o d u  i  p o d r y w a ją  z a u ­
fa n ie  s z e r o k ic h  rz e s z  s p o łe c z e ń ­
stw a . D o p o m ó c  m u sz ą  ta k ż e  w y ­
d a t n ie  w ła d z e  a d m in is t ra c y jn e ,  
k t ó re  m a ją  m o ż n o ść n ie  t y lk o  n ie  
w y d a w a n iu  ż y d o m  d a ls z y c h  p o ­
z w o le ń  n a  o t w ie ra n ie  s k ła d ó w  a p ­
te c z n y c h , l e c z  ta k ż e  m o g ą  c o fn ą ć  
ju ż  w y d a n e .

O p in ia  p u b lic z n a  o c z e k u je  od  
d ro g is t ó w  P o la k ó w , ż e  p r z y s t ą p ią  
z  c a łą  e n e rg ią  d o  o d ż y d z e n ia  s w e j  
b ra n ż y . J a k k o lw ie k  z ja z d  p ią t k o ­
w y  n ie  o b e jm ie  n a w e t  w s z y s t k ic h  
d ro g is t ó w  w a r s z a w s k ic h ,  n ie  
m n ie j je d n a k  u c h w a ły  te g o  z ja -  
7 0 u  b ęd ą  m ia ły  s w o ją  w agą,.

I n s t y t u t  W i e d z y  Z a w o l o w t j
Planowe i Fachowe dokształcanie

osób czynnych w  handlu
O s t a t n i s p is  lu d n o ś c i w y k a z a ł,  

ż e  w  P o ls c e  je s t  p r a c u ją c y c h  w  
h a n d lu  s a m o d z ie ln y c h , c z y n n y c h  
(b e z  r o d z in )  5 8 5  ty s. o sób. N a d ­
to n a lic z o n o  8 5 .6 0 0  p r a c o w n ik ó w  

u m y s ło w y c h  z a t r u d n io n y c h  w  
h a n d lu . M o ż n a  z a te m  p o w ie d z ie ć ,  
iż  o g ó łe m  k u p ie c t w o  n a s z e  l ic z y  
o k o ło  6 3 3 .6 0 0  je d n o s te k , k t ó re  po  
w in n y  p o s ia d a ć  o d p o w ie d n ie  k w a  

l i i k a c j e  za w o d o w e .

W e d łu g  o b lic z e ń ,  p o d a w a n y c h  
w  je d n y m  z re f e r a t ó w  n a  O g ó ln o  
p o ls k im  K o n g r e s ie  K u p ie c t w a  
C h r z e ś c ija ń s k ie g o ,  z a le d w ie  o ko  
ło  1 5  p r o c e n t  s p o ś ró d  z a jm u ją ­
c y c h  s ię  h a n d le m  p o s ia d a  w y ­
k s z t a łc e n ie  z a w o d o w e .

C y f r a  ta  i l u s t r u je  d o s ta te c z n ie  
w a g ę  z a g a d n ie n ia  d o k s z t a łc a n ia  
k u p c ó w  z a w o d o w o  -  c z y n n y c h ,  
c z y l i  j a k  s ię  to o b e c n ie  m ó w i —  
p r z y g o t o w a n ia  do z a w o d u  osób  
c z y n y c h  w  h a n d lu .

S p o s t rz e ż e n ia  lu d z i,  s t y k a ją ­
c y c h  s ię  z h a n d le m  w y k a z u ją ,  że  
d z iś  w ś ró d  k u p ie c t w a  w y s t ę p u je  

c o ra z  s i ln ie j ,  d ą ż e n ie  do d o p e ł­
n ie n ia  p o s ia d a n y c h  w  z a k r e s ie  
z a w o d u  w ia d o m o ś c i,  do a o k s z ta ł  
c a ń ia  s ię , do z d o b y w a n ia  t y c h  
w ia d o m o ś c i,  n a  k t ó r y c h  p o w in n a  

b y ć  o p a rt a  p r a c a  k u p c a .

F a k t  te n  z d a je  s ię  ró w n o c z e ś ­
n ie  ś w ia d c z y ć ,  i ż  lu d z ie  z a jm u ­
ją c y  s ię  h a n d le m  o d c z u w a ją  z a ­
m iło w a n ie  do sw e g o  z a w o d u  i  
c h c ą  p r a c ę  s w ą  p o s t a w ić  n a  co ­
r a z  le p s z y m  p o z io m ie .

A b y  je d n a k  p r a c e  w z a k r e s ie  
d o k s z t a łc a n ia  d a ły  p o ż ą d a n y  e-  
fe k t,  m u s z ą  b y ć  p ro w a d z o n e  w 
sp o só b  p la n o w y , s y s t e m a t y c z n y  i  

fa c h o w y .
S p r a w a  je s t  w  p r a k t y c e  o t y le  

t ru d n ą ,  że  lu d z i,  k t ó r z y  b y z  je d ­
n e j s t r o n y  —  m ie li  t e o re t y c z n ą  
i  p ń ą k t y c z ą ą  w ie d z ę  o  h a n d lu ,

a  z  d r u g ie j  —  z d o ln o ś c i p e d a g o ­
g ic z n e , je s t  b a rd z o  m a ło . Ś m ia ło  
m o ż n a  pow riedzieć, o n ie d o s t a t e c z  
ne j  l ic z b ie  te g o  ro d z a j o fa c h o w ­
có w  w  P o ls c e .

R ó w n o c z e ś n ie  z a ró w n o  m e to ­
dy, j a k ie  w  a k c j i  d o k s z t a c a n ia  w  
h a n d lu  n a le ż y  sto so w a ć, j a k  i  
is t n ie ją c e  b r a k i i  p o trz e b y  u z u ­
p e łn ie n ia  w ie d z y  z a w o d o w e j w  
p o s z c z e g ó ln y c h  o ś ro d k a c h  i  
b ra n ż a c h  n ie  są  d o b rz e  z n a n e .

O s t a t n io  k u p ie c t w o  p o ls k ie  
p r z y s t ą p iło  do o r g a n iz a c j i  w  W a r  
s z a w ie  k u p ie c k ie g o  In s t y t u t u  
W ie d z y  Z a w o d o w e j, k t ó r e g o  ce ­
le m  b ę d z ie  z g ru p o w a n ie  i  s k o o r­
d y n o w a n ie  w s z y s t k ic h  w  a k c j i  ba  
d a w c z o  -  in s t r u k c y jn y c h  w  z a ­
k r e s ie  p r a c y  k u p c ó w , a  p rz e d e  
w s z y s t k im  w y p r a c o w a n ie  w y t y c z  
n y c h  d la  p r a c  s z k o le n io w y c h  i  re  
a liz o w a n ie  t y c h  p r a c  w  j a k  n a j­
s z e rs z y m  z a k re s ie .

P r a c e  t a k ie  n a  s z e ro k ą  s k a lę  
p ro w a d z o n o  s ą  z a g ra n ic ą ,  a  z w la  
s z c z a  w  N ie m c z e c h , g d z ie  p r z y  
w y s o k im  p o z io m ie  h a n d lu ,  i s t ­
n ie je  k i lk a  t a k ic h ,  ja ic  t w o r z ą c y  k a .

s ię  u  n a s ,  s p e c ja ln y c h  instytu­
tó w  p r a k t y c z n e j w ie d z y  k u p ie c ­
k ie j.

J e d n ą  z p ie r w s z y c h  p r a c  K u ­
p ie c k ie g o  In s t y t u t u  W ie d z y  Z a ­
w o d o w e j b ę d z ie  u r u c h o m ie n ie  na 
s z e ro k ą  s k a lę  a k c j i  s z k o le n io w e j,  
k t ó ra  p o le g a ć  b ę d z ie  n a  urządza­
n iu  k u rs ó w , o d c z y tó w , pogada­
n ek , p o k a z ó w  i  t. p .

In s t y t u t  u r u c h o m i instrukto­
ró w  o b ja z d o w y c h , k t ó r y c h  z p e  
c ja ln y m  z a d a n ie m  będzie troska
0 u le p s z a n ie  t e c h n ik i  i organika 
c j i  h a n d lu .

P o r a d n ic t w o  za w o d o w e , akcja 
w y d a w n ic z a ,  u r u c h o m ie n ie  biblio 
tek, c z y t e ln i,  o r g a n iz o w a n ie  od­
c z y tó w  n a  te m a  t y  zawodowe, 
g r u p o w a n ie  m a t e r ia łó w  o handlu
1 Ł  p., r ó w n ie ż  w e jd ą  w  zakres 
p r a c  In s t y t u t u .

R ó w n o c z e ś n ie  w  m ia r ę  możno­
ś c i  i  p u tr^ e b  I n s t y t u t  b ę d z ie  pro­
w a d z ił  a k c je  b a d a w c z e  w . zakre­
s ie  p o trz e b , j a k ie  k u p ie c  w co­
d z ie n n e j s w e j pracy w zakresie 
sw e g o  p r z e d s ię b io r s t w a  napo ty-

Zmusić firmy zagraniczne
do usunięca żydów z przedstawicielstw

K o n g r e g a c ja  k u p ie c k a  w  Z a k o ­
p a n e m  u c h w a li ła  d o m a g a ć  s ię  od  
w ła d z  z a k a z u  im p o rt u  to w a ró w  
ty c h  f i r m  z a g r a n ic z n y c h ,  k tó re  
n ie  m a ją  w  P o ls c e  p r z e d s t a w i­

c ie l i  P o la k ó w  w z g lę d n ie  c h r z ę ś c i  
ja n ,  z a t r u d n ia ją c  ż y d ó w .

N a le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię , że  u -  
c h w a łę  tę p e p r ą  in n e  o r g a n iz a c je  
k u p ie c k ie  i  p rz e m y sło w e , n o  a

w ła d z e  n ie  p o w in n y  u s t o s u n k o ­
w a ć  s ię  n e g a ty w n ie -  

G d y b y  je d n a k  z a k a z  t a k i  nie 
z o s ia ł  w y d a n y , to k u p c y  i prze­
m y s ło w c y  p o ls c y  p o w in n i zmu­
s ić  f i r m y  z a g r a n ic z n e  do u s u n i ę ­
c ia  ż y d ó w , ja k o  p r z e d s t a w ic ie li,  
p r z e z  z e r w a n ie  s to s u n k ó w  % tymi 
f ir m a m i.

WAŻNE DL v KUPCÓW
POLSKI PRZENYSŁ KONFEKCYJNY
W a rsz a w a  —  W ido k 16, t e l  6.51-51 ;— s  ■ 

jest chrześcijańskim  źródłem zakupów hurtowych B f l i d l a k m ą g i  
- — ....................... ■:=  d a m s k ie ),  m ę s k ie ]  I p u S t le io w e ]  = s s =

Z  Ż Y C IA  O R G A N iZ A C Y J K U PIEC K IC H
Z E B R A N I E  K O Ł A  

P A P I E R N I K Ó W
W  śro d ę , d n ia  9 bm . w  lo k a lu  

S. K .  P .  przy u l. Z ie ln e j  50 odbę­
d z ie  s ię  z e b ra n ie  Z a r z ą d u  K o ła  
P a p ie r n ik ó w  p r z y  S  K .  P .  P r z e d ­
m io te m  o b ra d  b ęd ą  s p r a w y  o r g a ­
n iz a c y jn e .

Z A R Z Ą D  C b U W N E G U  
Z W I Ą Z K U  P O Ł S ! r r E C O  

*•’ P O Z N A N I U
D n ia  2 7  bm . w  P o z n a n iu  o d b ę ­

d z ie  s ię  I  z ja z d  d e le g a tó w  w s z y s t  
k ic h  k ó ł Z w ią z k u  z t e r e n u  c a łe j  
P o ls k i.  Z ja z d  d e le g a tó w  w  m y ś l

Z ja z d  b ę d z ie  m u s ia ł  z a ła t w ić  
c a ły  s z e re g  s p r a w  n a t u r y  o r g a ­
n iz a c y jn e j  i  d o k o n a ć  w y b o ru  
w ła d z  n a  n a jb liż s z e  3  la ta ,  

Z a r z ą d  G łó w n y  w y s t ą p ił  do 

M in .  K o m u n ik a c ji  o  u lg i  k o le jo ­
w e  d la  u c z e s tn ik ó w  z ja z d u .

Z  Z A R Z Ą D U  
O KR ĘG O W EG O  

Z W IĄ Z K U  P O ^ K iE G O  
v  W A R S Z A W IE

Z a r z ą d  O k rę g u  W a r s z a w s k ie ­
go Z w ią z k u  P o ls k ie g o  n a  je d n y m  
z  o s t a t n ic h  s w y c h  z e b r a ń  p o d d a ł  
g ru n t o w n e m u  b a d a n iu  d o t y c h -

K ie d y pow stanie
polska organizacja

przedstawicieli handlowych
P r z e d  k i l k u  la t y  n a  t e r e n ie  c ją ,  łą c z ą c ą  p r z e d s t a w ic ie l i  han-

S t o w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o l­
s k ic h  is t n ia ło  K o ło  p r z e d s t a w i­
c ie l i  h a n d lo w y c h ,  g r u p u ją c e  
p r z e d s t a w ic ie li  h a n d lo w y c h  c h rz e  
ś c i ja n .  K o ło  to o d  d w u c h  la t  n ie  

i f u n k c jo n u j e  i  je d y n ą  o rg a n iz a -/

d lo w y c h  je s t  m ie s z a n e , a właści 
w ie  ż y d o w s k ie  Z rz e s z e n ie  P r z e d ­
s t a w ic i e l i  h a n d lo w y c h ,  mające 
s w ą  s ie d z ib ę  p r z y  u l.  Królewy 
s k ie j  1 6 .

Kupcy śląscy
w  walce z  żyd o stw e m

s ta t u t u  p o w o ła n y  je s t  do w y b o ru  c z a s o w y  sy ste m  a k c j i  o s ie d le ń -
Z a r z ą d u  G łó w n e g o  z  s ie d z ib ą  w  

P o z n a n iu .
O d  c z a s u  ro z p o c z ę c ia  d z ia ła l­

n o ś c i Z w ią z k u  t j.  od 1 9 34  r .  bę­
d z ie  to p ie r w s z y  z ja z d  d e le g a tó w .

czej' i o p r a c o w a ł in s t r u k c ję  o s ie ­
d le ń c z ą , k t ó r a  s t a n o w i w y ty c z n e  
te j a k c j i  i u jm u je  w  p e w ie n  sy -

,  , . , • A dniach w ięc poraź pierw szy na
ste m  d o ty c h c z a s o w e  d o ś w ia d c z ę -  sku zau w ' ż0^ 0 w HEk!adach. znajdu

K A T O W IC E , 2. 3. W śró d  kupiec­
tw a śląskiego można zauw ażyć już  
bardzo znaczne uśw iadom ienie w  
kw estii żydow skiej. W spom nieć w y ­
pada choćby, iż w  ostatnim czasie  
kupcy -  P olacy zaopatrzyli sw e skła­
dy w  takie n apisy ja k : „Sklep pol­
s k i"  lub „F irm a  ch rześcijań ska " i 
wiele innych.

N a  podstaw ie ostatniej uchw ały, 
kupcy postanow ili zerw ać w szelkie  
stosunki z klientelą żydow ską, w o­
bec czego um ieścili oni na -w ych  
sklepach odpow iednie szyldy. W  tych

Ślą-

n ie  n a  ty m  p o lu . ją cy ch  się przy ul. 3-g o  M a ja  m. in.

Hanka R U N O W I E C K A  •  T a d e u s z F A L I S Z E W S K I  •  W IH IA R N IA  K A U K A S K A „ C A V E A U I C A U C A S IE N ” 
Ja sn a  g

takie n ap isy: Ż ydzi nie pożądani".
N ależy przypuszczać, że pozosta­

ła część kupiectw a polskiego przy­
stąpi do ostatnio powziętej uchw ały  
i w yw iesi na sw ych sklepach nodob- 
ne napisy.

Naczelna Rada
P a p ie rn ikó w

K o ło  P a p ie r n ik ó w  n r z v  S . K. P. 
ro z p o c z ę ło  j u ż  p r a c e  n a d  w z n o w ię  
n ie m  d z ia ła ln o ś c i  N a c z e ln e j iŁ a-  
d y  Z r z e s z e ń  K u p ie c t w a  C h r z e ś c i­
ja ń s k ie g o  b r a n ż y  p a p i e r n i c a  -  
p iś m ie n n e j.

JACEK BRZEZINA  30)

PERŁY I KtMlDIY
POWIEŚĆ

— Żeby tak już noc nadeszła... — wzdychał tęsknie.
Ciekaw był, czy plan zostanie tak wykonany, jak go z Kło­

potem ułożyli. Czy Polak nie zawiedzie... A poza tym pozo­
stawała otwarta kwestia, jak załatwią się ze Stanleyem jego 
przeciwnicy, gdy złapią go na pustyni z wypchanymi kamie­
niami pakami!

Że wiedzą o celu wyprawy nie ulegało wątpliwości. W pra­
wdzie karawana nie wyruszyła z samego Kuweitu, ze wzglę­
du na to, żeby liczbą wielbłądów nie rzucać się zanadto 
w oczy przedstawicielowi brytyjskiemu, jednak przecież tak 
jak wszyscy wiedzieli o przyjeździe Stanleya, tak tym bar­
dziej teraz, gdy jechał po transport, musieli być o tym po­
wiadomieni.

Stanley badawczo spoglądał na jadących z nim beduinów.
— Czy wszyscy z nich są przekupieni, czy Iylko część? 

Sprawa ta nie dawała mu spokoju. Co do samego Abdul Azi- 
za, był prawie pewny, iż o niczym nie wie. Sądząc po tym, 
jak sie targował i jak omawiał wszystkie szczeeóły. należa­

ło wierzyć w jego uczciwość. Jednak jego ludzie, lub któryś 
z nich, musiał być kupiony przez konkurencję. -Izy dał już 
znać o celu wyprawy, czy też dopiero ma zamiar to uczy­
nić?...

— Yallauaaa...
Jeden z beduinów7 rozpoczął śpiewać jakąś piosenkę. Po 

chwili przyłączyli się do niego inni i jękliwa, niczym z g o ­
dzenie płaczek nad mogiłą wiernego muzułmanina melodia 
poczęła się ciągnąć bez końca, działając na nerwv swoją jed- 
nostajnością.

Wreszcie jednak słońce zdecydowało się zatrzymać na 
krawędzi widnokręgu.

Wielbłądy nie wstrzymane niczyim rozkazem stanęły. 
Bcduini zsunęli się z ich garbów, nabrali w dłonie sypkiego 
piasku i wytarli mm twarze, poczem na rozpostartych bur­
nusach poczęli kiwać się w stronę świętej Mekki.

  Chwała Bogu, Panu wszechświata, miłościwemu, lito­
ściwemu * ) . . .  recytował w skupieniu Abdul Aziz. — Ciebie
wielbimy i błagamy o pomoc. Kieruj nas na prawą drogę... — 
mruczeli pod nosem beduini.

S'anley stał na boku w skupieniu, przypatrując się mo­
dlitwie. Zawsze czuł szacunek dla modlących się, i nawet

* )  F a t ih a ,  p ie r w s z a  s u r a  ( r o z d z ia ł)  K o r a n u .  O t w ie r a  k s ię g ę ,  

stą d  n a z w a  —  „ta , k t ó r a  o t w ie r a " .  J e s t .  o n a  do p e w n e g o  s to p n ia  
p ie r w s z y m  C r e d o  m u z u łm a ń s k im . R e c y t u je  s ię  j ą  w e  w s z y s t k ic h  
w a ż n ie js z y c h  w y p a d k a c h  ż y c ia ,  ja k  też i p r z v  ro z p o c z y n a n iu  ćo- , 

d z ie n n e j m o d litw y .

tera?, gdy przed sobą uudział brudnych, napół dzikich no­
madów, podświadomie może był pełen podziwu dla ich wia­
ry. Sam ją miał — był tego pewien, lecz tylko w nagłych 
wypadkach, kiedy zdawało się, że bez Buskiej pomocy nic 
się już nie zrobi. *

Złote promienie słońca raz jeszcze oblały klęczących na 
piasku beduinów i zgasły. Niebo z początku jaskrawo czer­
wone, poczęło blednąc, fioletowieć, by wreszcie rozbłysnąć 
miliardem łyskających i mrugających gwiazd.

Zapadła noc.
Beduini zakrzątnęli się koło obozowiska. Ściągnęli z wiel­

błądów worki z wodą, rozpalili z  nawozowych placków ogień 
i rozsiedli się wkoło niego, gotując herbatę i smażąc na dłu­
gich rożnach baraninę.

Pierwsze podmuchy zimnego wiatru jęły lizać pustynię.
Stanley przysiadł się do Abdul Aziza i poczęstował go 

wliisky. Arab, zarażony w europejskiej służbie „postępem", 
mimo zakazów religii nie odmówił. Pociągnął spory łyk z bu 
telki, odwzajemniając się Stanleyowi wielkim kawałem ka­
piącej od tłuszczu baraniny.

Jedl w milczeniu, zachłannie, przysuwając się w miarę ro­
snącego chłodu bliżej do ognia, podsycanego coraz to noww- 
mi plackami i zebraną na stepie suchą trawą.

Stanley porównywał tę noc z nocami, spędzonym: przy 
rozbitym samolocie. Jakoś inaczej wtedy było, mimo powagi 
svtuacji bardziej humorystycznie, choćby ze względu na ty­
py i zachowanie się rozbitków. t

(D. c. n j .
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Strajk w Operze trwa

P o n u r e  w i d o w i s k o
trzeba copredzej skoAcznż

W e wtorek delegacja strajku­
jących  pracow ników  Opery zo­
stała przyjęta przez premiera 
gen. Składkowskiego.

Prem ier po w y s łu ch a n i po­
stulatów pracow ników  stw ier­
dził, że bezpośrednio sprawą ope­
ry zająć się winien prezydent 
stolicy p. Starzyński, zapewnia­
jąc, że opieką nad dalszymi losa­
mi uprawy powierzy p. ministro­
w i Korsakowi.

Około godz. 18 delegacja straj­
kujących przybyła do prezydenta 
Starzyńskiego, który oświadczył, 
iż może przydzielić Operze 100 
tys. subsydiów je j przeznaczo­
nych Suma ta jednak jest n iew y­
starczająca, bowiem  do poprow a­
dzenia opery do końca obecnego 
sezonu czyli do i - g o  czerwca po­
trzeba 300 tys. zł Peza tym  p. 
Starzyński zaproponował utw o­
rzenie zrze&zenia pracowników.

Takie postawienie sprawy oczy 
wiście sytuacji nie rozwiązuje 
— strajk trwa nadal.

• i  *
Nie wiem co napiszą o  sytu­

acji w Operze inne dzienniki. Są­
dzimy ze:

1 )  S t o l i c ę  3 0 - t o  m i l i o n o w e g o

państwa stać jest na utrzymanie 
sceny operow ej, pod warunkiem, 
że będzie ona odpowiednio pro­
wadzona zarówno pod względem  
artystycznym jak i administra­
cyjnym .

2) Dziesięć dni trw ający strajk 
okupacyjny w Operze jest skan­
dalem, który należy co prędzej
zlikwidować, oczywiście zaspaka­
jając słuszne pretensje pracowni­
ków.

3) Likwidacja Opery przy li­
kw idacji strajku byłaby nowym 
skandalem, kierującym  się prze­
ciw ko tym wszystkim, którzy w 
tej bolesnej sprawie mają cokol­
wiek do powiedzenia.

D obrze —  odpow ie ktoś —  ale 
skąd wziąć pieniędzy? Odpowie­
dnie prowadzenie O pery z a p e w n i  

je j już znaczne dochody, a poza 
tym zamiast m arnować pieniądze

n& nieudełe imprezy z serii t. zw. 
„kulturalno -  artystycznych" jak 
chociażby osthtai fectival sztuki 
lub balet reprezentacyjny zagra­
nicą — lepiej sybsydiować w  sto­
licy  scenę operową.

Krwawy
epilog dram atu

GLIWICE. 2. 3. W miejscowym 
parku rozegrała się or.egdaj krwawa 
tragedia miłosna. Mianowicie 24- 
letni Henryk Kandzior z Sośnicy za­
strzelił swą narzeczoną, 19-łetnią 
Manę Krnkównę. Następnie zabójca 
udał s i ę  do domu rodziców zamordo­
wanej dziewczyny i ta  ich oczach po­
zbawił się życia wystrzałem z rew-1 
weru w skroń Powodem trageó'! 
byl fakt, iż rodzice Krokówny zabro­
nili jej utrzymywana stosunków z 
Kandzioreta,

Nieuczciwy pracownik
o k ra d ł chlebodawcę

ności swego pracodawcy za pomocą 
dobranych klucz* włamał się do 
mlcslkaniu i zabrał garderobę męską, 
dwa zegarki, biżuterię oraz naczynia 

ogólne' wartości około

Edward Popek, właściciel zakładu 
ślusarskiego, przyjął do pracy przed 
kilkoma miesiącami Gustawa Czer­
wińskiego.

W poniedziałek Popek wraz z i o - ' kuchenne, 
ną polecił Czerwińskiemu, który za- 1 - 300 zŁ
mieszkuje w sąsiedztwie, aieby ^rzy- Gdy około godz. 12- e j  w nocy Pop- 
pilnował mieszkania, gdyż wychodzą kowie powrócili, z przerażeniem uj- 
do teatru. | rżeli otwarte drzwi. Na wszczęty

Czerwiński korzystając z nieobce t a i a r m  wybiegł ze swego mieszkania
' który

&
Pancerny pogrzeb
p . gen. M aksym ow łcz-Raczyńskiego

„Absolwent uniwersytetu"
Na Grochow skiej s zu k a ł

u L  Ż u l  ń d d e g o
Patrcl wywiadowców na nL Gro- ] za Wojciecha Nóżko 

akowskiej natknął się na podejrzą 
neto tnyżeryzne.
W ylegitym ow ać,

P o s t a n o w i l i  g o  
O t n i o n i k  p o d a )  s i ę

M E B L E
własnego wvrobu na dogodnycn warunkach j

Jan Rybarczyk w  p o d w O r z u  I

■  l a s n a  s u s z a r n i a  c r i e w .  i

R A D I O
CZWARTEK

•II Pieśń „Kiedy rarre". 6JO Glm- 
2 «ty k * . 11.40 Muzyka (płyty). 700 
OSew-U 7.1? Muzyka (płyty), 8.00 
A u d r m e  d l a  w k ó ł .

11 .15  W i l e ń s z c z y z n a  w  t a ń c u  1 p l e -  
j ™  H - «  F r a g m e n t y  z  s y m f o n i i  ( p ł y -  
*£>• 11-57 C w  h e j n a ł .  1 2 0 3  A u d y c j a  
♦wudniow*.

ISJO Wiadomości gospodarcze. 1C.45 
-wędrOwk* muzyczne" .18.15 otwory 
S j^^tarystyczne w wyk. orkiestry wo' 

16.50 Pogadanka 1750 Reportaż.

„ L o h e n g r l n "  —  o p e r a  W a -

„ G t r o f l e - G t r o f l a ' '

2150 Lyon.
g n e r a .

* ■ 5 0  W i e ż a  E i f f l a .
—  o p e r a  L e c o c ą u a .

2 1 .3 0  S t r a s b u r g .  „ C o s i  f a n  t u t t e "  —  
o p e r a  M o z a r t a ,

P I Ą T E K ,  «  L U T E G O  
S-tS  P i e ś ń  . . K i e d y  r a n n e " .  6 5 0  G i m n a ­

s t y k a .
n i k  p o r a n n y .  7 .15 M u z y k a  ( p t y t y ) .  8 .0 0  
A u d y c j a  d l a  s z k ó ł .  11 .15  A  i d y o j a  d la  
s z k ó l :  „ N a  d w o r z e  k r ó l a  Z y g m u n t a "

. l b u o l t r e n t *
prawa Uniwersytetu J. P. w War­
szawie i oświadczył wywiadowcom, 
że szuka ul. żuituskiego w celu 
wynajęcia mieszkania. Wywiadow­
com wydało się podejrzane, aby 
absolwent’ Uniwersytetu Warwnw- 
skiego nie znał miasta, a ponieważ 
osobnik nie miai dowodu o so b n e ­
go, przeprowadzono go do komisa­
riatu. Tam k  czasie przesłuchiwa­
nia wyszło na jaw. ie  zatrzymanym 
jest poszukiwany przez policję fał­
szerz biletów kolejowych, Wojciech 
Nóżko, karany i notowany w  kar­
totekach.

„zaspany" Czerwiński, który „przy­
pomniał" sobie, że około godz. 1 O-ej 
słyszał szmery. O Kradzieży powia­
domiono policję 

Czerwiński w czasie przesłuchiwa­
nia przyznał się do kradzieży. W cza­
sie rewizji w mieszkaniu jego znale 
ziono skradzione rzeczy, które ukrył j 
w kufrze Czerwiński od dfużs/ego 
czasu planował jut okradzenie Pop­
ka i w tvm celu dorobi! sobie klucz.

V/e wtorek odbył się w War­
szawie pogrzeb ś. p. W łodzimie­
rza £luxym ow icz -  Raczyńskie­
go, generała orygady, dowódcy 
broni pancernych.

Msz*, żałobna została odpra­
wiona w  kaplicy C W. San., na 
której obecni byli marsz, śm ig ły - 
Rydz, członkowie iządu. genora- 
licja i liczne delegacje wojskowe.

Po nabożeństwie uform ował 
się wielki kondukt pogrzebowy. 
Na czele postępowały oddziały 
wojsk zmotoryzowanych oddział 
motocyklistów, pluton samocho­
dów  pancernych. Dalej szła kom­
panią honorowa ze sztandarem, 
przepasanym krepą i orkiestra, 
szkoły podchorążych wojsk pan­
cernych, delegacje wszystkich od ­
działów broni pancernej i in­
nych.

W  kondukcie szły dziesiątki 
delegacyj wojskowych i cyw il­

nych z wieńcami Liczne odzna­
czenia zmarłego niesiono na po­
duszkach. Trumnę poprzedzały 
samochody pancerne, zaś sama 
-.rumna okryta flagą o barwach 
narodowych, spoczywała na 
przyczepce samochodu pancerne­
go.

Za trunr.ą postępowała rodzi­
na, minister spraw w ojskow ych 
ger. Kasprzycki, generałicja. 
Przed cmentarzem ustawiły się 
po obu stronach czołgi.

Na cmentarzu w ojskow ym  po 
odprawieniu egzekwii wygłosił 
krótkie przemówienie ks, Sien­
kiewicz.

W imieniu naczelnego wodza i 
armii żegnał zmarłego generała 
minister spraw w ojskow ych gen. 
K asprzycki Poza tym wygłoszo­
no jeszcze rzereg przemówień.

Dziesiątki w ieńców  od wojska 
oraz organizacyj pokryły mogiłę.

Banda rabusiów szosowych
zlikw id o w a n a  p r z e z  policją

W REMBERTOWIE
z a p r e n u m e r o w a ć  „ A B C "  m o ż n a  

w  w y t w o r n i  s k a r p e t e k  

n & Aleksandra Winniezuka, 
o h  S k o r u p k i  S .

I l w r g a  n a  c z a s i e
Mróz na przemian z wilgocią, 

słońce i wiatr — te zmiany otu-y 
sprzyjają wszelkin. przeziębieniom, 

6.40 Muzyka ̂ (piyty). 750 tizlen- które stają się zwykle pur.ktem wyj-
wielu innych chorób, Dlatego

s t a ł a  obrona przed przeziębieniem 
czy grypi. jest koniecz ia. Przekonali 

0 tym ci wszyscy, którzy storn­
ią tabletki „Panacnn". Ten środek 
zapobiegawczy chroni skutecznie.

Na szosie brzeskie, między Waw- 
rem a Miłosną od dłuższego a a tt  
grasowała banda, która dokony­
wała rabunków z wozów. Niejed­
nokrotnie posługiwali się oni noża­
mi, grożąc zabiciem, a w razie opo­
ru bili napadniętych do utraty 
przytomności.

Ostatnio rabusie zrabowali wali­
zę należącą do Anastazji Rejmus, 
zamieszkałej w Mińsku Mazowiec­
kim. Wszczęte dochodzenie dopro­

wadziło dn aresztowania Jana No­
waka.

Po zgadaniu okazało się, że No­
wak taran, był l-fein  u więzie­
niem za usiłowanie zabójstwa. Sło­
wak wypletal się brania udziału w 
napadach, jednak w czasie buda 
nia przyznał się, że jest on ber w  
tem bandy. Aresztowano również 
jego wspólników- Tadeusza Łapiń­
skiego i Stanisława Sendka.

- » « i  i-ogaamrKa. hjju neponaz. —
C U u u e  D e b u s s y  W y k . :  S t a n i  Z a -  l l . «  D u e t y  z  o p e r  w ł o s k . c l j  , ? , y t y ) .  

t a r t U ?  ~  ś p i e w .  Z y K iu u n t  L i s i c k i  —  1 1 5 7  C z a s  i  H e j n a ł .  '2 5 3  A j t y c J a  p o -  
* “ " » p i a a  1 7 Z 0  P o r a d n i k  1 w i a d o m o ś c i  i u d n i o w a .  1 5 5 0  W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .

1 8 1 0  S k r z y n k a  o g ó l n a  1 5 5 5  18-45 .J P ie ó  w r ó b l i  w  j e d n y m  p u d l e "  
a i *  w s i .  1 8 5 0  K l a s y c z n y  T e a t r  o p o w i a d a n i e  d l a  d z i e c i .  1 6 5 0  R o z m o w a  

p r c i r . ia r a  s ł u c h o w i s k a  „ P o -  *  c h o r y m i .  16.15  K o n ę e r t  r ą f l r y w k ó w y .  
. <o < Ir * e u s M "  —  w - s .  H o m & e .  1 9 5 5  i o 5 f  U o g a U a n k -  1 7 j e  „ U r s z u l a n k i  n a  

/ ^ i m a s u r y  k a m e r a l n e "  —  w y k .  1 5 5 5  P o l e s i u "  —  p o g h ć M J W  1 7 4 3  „ S c l a k t e .r  
S C 5 3  .O la *  v o  m a ł a "  —  ro z ć r> j* w «m »J  ‘e ł ó e z ć z i " .  1 7 5 0  P rz e fc ia d . 

u p o m n i e n i a  m u z y c z n e  z  f u t r e o  31 .46  w y d a w n i c t w .  IBM ) W i a d o m o ś c i  u p o r t o  
. l . p o p e j a  p o w s t a n i a  s t y c z n i o w e g o "  —  v n . 18 .1 0  A  M e i s a ^ e r :  O w a  g o ł ą b k i  ( p t y  

s z k i c  U t e r a ć * ;  z 2 c o  K o n c e r t  k a m e r a l n y ,  t y ) .  16 A u d y c j a  d l a  w s i .  19 .0 0  „ T h i a  
3 2 5 0  D z ie n n i k  i  k o m .  t n e t e e r o !

3. dygnitarz ukraiński
dokon ał krociowych nadużyć

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J I

17.15  U t w o r y  D e b n s t s ^ e jo .
18 .0 0  „ P o w r ó t  O r i v ,p i 's z a ‘  s l n c h o -  

w i s k o  s i .  H o m e r a .
2 9 5 9  W s p o m n i e n i a  m u z y c z n a  % t u -  

tigo.
2 1 . 0  „ E p o p e j a  p o w s t a n i a  s t y c z n i o ­

w e g o -  —  s z k i c  U t ś r a c k t .
2 1 A  K a m e r a l n a  m u z y k *  / r i t n c i i -  

z k i e b  g o m p o z y i o r ó t r .

I t r u m  S a n c t i  C—  .im ir i  —  a u d y c j a .  J S 5 0
P i o s e n k i  w  w y k .  . P ł a t k i  p o z n a ó s k l e j " .  
i£>ao P o g a o a n K a .  20 .0 0  K o n c e r t  s y m f o ­
n i c z n y  z  F i l h a r m o n i i  W a r s z .  22 .5 0  D z i e n ­
n i k  I  K o m .  m e t e o r o l .

tpty-
W i a -

W A R S Z A W A  I I

13 .0 0  Z  t w ó r c z o ś c i  o c l i u m a n n s  
« y ) .  14.10  K o n c e r t  s o l i s t ó w .  15.10 
d o m o ś c .  r p a r t o w j .  1 3 4 5  Z e s p ó l  W J . T u *  
r a i s k l e  e o .  1 3 /k .  Z e s p ó ł  a a ł o r o w y  P .  
) - /u a : . - _  1 8 5 3  M u z y k a  l e k k a  ( p t y - y ’  
1 R 5 I  Z y c i e  k u l t u r a ln e -  23-00  F e l i e t o n .  
32-15  P i o s e n k i  w  w y k -  J ó z e f a  S c h m l d -  
ń  ( p ł y t y )  2 2 .3 0  M u z y k a  t a n e c z n a  z  
■ la n c lr .f  j  „ C a f e  -  C l u b " .  2 3 5 0  M u z y k a  

t fc k k s  ( p ł y t y ) ,  ,
A U D Y C J E  K R Ó T F P I A L O W B  j 

84  00  1, D z ie n n ik .  2 . P o f ia u c n k a .  3 . 
M a r i a n  R e n t g e n  -  p i o s e n k i  p r z y  g i t a -  
n i e  4 . M e l o d i e  z  p o l s k i c h  f i l m ó w  5. 
ł* c c z * a  z  x a  j c c . m i  0 . U t w o n  C h o p l i .a  
Sf<r Z .  R & b o e w ic z u w a  7 . „ P o l a c y  p o d - :  
o ó t n i c y  i p i o n  'C r .y  k o l o n i a l n i "  —  p o g a -  
d a r .k i i  w  j ę z y k u  f r a n c u s k i m .  8 . W y i a t k i ,
1  o p e r  St. M o n i u s z k i

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E  
19 .3 9  u i „ c t o w .  K o n c e r t  s y m f .  D y r  *

w d e m o  -j i f a n o y e
J 0 -M  Ryza. K o j c e r t  s ; j m * o r iC M > y .
* 0 1 *  R a i ‘ e  -  R o m a n ia .  K o n o e r t  s j m i - , 

z  A t e n e u m  
• * 5 3  a i h r r . u m  I , K o n c e r t  K y m t o n ł o y  i 

t*y. J J y r . B r u n o  W a l t e r .
M 5 9  R z y m .  „ C y s a i . e r l r  — o p e r s

P lC C lT C g o ,
31 .16  R u C a p r im f.. s o n a t y  f o r t  S e e t r o -  
n *  u- w y k .  D o b n a n j - i  rZ O  ‘

y

N A J C I E H A W b Z E  A U D Y C J E
11.18 ,5 < a  f o u  e  K r ó l a  Z y g m u n ­

t a "  —  s ł u c h o w i s k o  d l a  -z k ó Ł
17.00  u r s z n l a n k l  n a  P o l e s i u  —  n u  

W i M a t k a  L e d ó c b o w s k a .
17.13  „ S z l a k i e m  r o z ś p i e w a n e j  w ł ó -  

cn*l“ .
19.0 0  „ T h e a t r u i o  S a n c t i  C a s i m i r i " —  

a u d y c j a  w  o p r a ć  d r .  P i o t r a  ś l e -  
d z l e w s k l e g o .  ,

3 0 .0 0  P - v P c c i ,  s y m f o n i c z n y ,  d y r .  
E m i l  C c o p n ,  s o l i ś c i :  F l o r a  M o u l a e r t -  
M a u >  i  W a c ł a w  K o c h a ń s k i .

W A R S Z A W A  I I  ( M O K O T Ó W )
15.00  K o n c e r t  z  p ł y t .  14-10 K o n c e r t  k a ­

m e r a ln y .  15 .00  R e p o r t a ż .  15.13 W i a d o m o ­
ś c i  s p o r t o w e .  15 20  O r k i e s t r a  s a lo n o w a  
A .  F u r r o a ń s k i e g o .  1 8 5 0  S o n a t y  l o r t e p l a -  
n o w e  L u d w i k a  B e  . t h o y i ( I X  a u d y c j a  
w y k o n a  A r t u r  S c h n a b e l  ( p ł y t y ) . .  18 40 
P i e ś n i  p o l s k i e  i  o b c e  w  w y k ,  M  G r i t b -  
c z e w s k i e g o .  19.05 M u z y k a  l e k k a  ( p ł y t y )  
19.55 Ż y c i e  k u l t u r a ln e .  22 ,00  „ S e n  ż y ­
c i e m "  —  s z k i c  l i t e r a c k i .  23 ,1 5  M u z y k a  
l e k k a  ( p ł y t y ) .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E

24.0 0  1 . D z i e n n i k .  2  D z i e n n i k  ś w i a t .  
Z w .  P o l a k ó w  z  z l ig r  3 . U t w o r y  w s p ó ł ­
c z e s n y c h  k o m p o z y t o r ó w  p o l s k i c h  4 . B a j ­
k i  B e n e d y k t a  H e r t z a .  5 . P o la k a  m u z y k a  
s a lo n o w a .

t U n y C J B  Z A G R A N I C Z N E

18 06  M e d io l a n -  „ P u r n t e c i  S g y i n a n o w -  
S j u e g c "  —  K o n c e r t  s o l .  (C z .  H )

19 .3 0  P r a j a .  „ K n y . - i t u f  K o l u m b "  —  
o p e r a  M 'U i8 U d c

18,35 W i e d e ń  „ P a s i a  w g .  f w  M a t e u ­
s z a "  —  J .  S .  B a c h a .  D y r .  M e n g e l b e r g .

21 .00  M e d io l a n .  K o n c e r t  s y n t fu n i c z n y
21.3 0  P a r i s  P T T .  K o i r c e u .  s y u i f o n l c ?  -

Łobśi ponaciągal licznych kolegów i
dOatay ców, Zdkupując na kredyt  
meble, dyw any, m.,.nyity, iim rn i-  
m e n tj. fu tra  i  t. d. Dochodzenie w 
tej spraw ie dobiega końca i w krótce  
będzie w yznaczony term in rozpraw y.

6 kurierek K. F. Z. B.
aresztow ano  w  W ilnie

WILNO, 2. S. W poniedziałek n a , cje centralnego komitetu KPZB. 
dworcu wileńskim aresztowano zno-1 Należy zaznaczyć, że fes* to już 
wu kurierkę komunistyemą która 6-ta z koiei kurierko kommustyczna. 
przywiozła fo  Wilna większą ilość i aresztowana na dworcu wileńskim w 
bibuły komunistycznej oraz instruk-1 ciągu ub. tn.

Tragiczny wypadek z bronią
Postrze le nie  w  restauracji

A B C  « p o i * t o w e

ló O t ,  2. 3. Przywieziono to z So­
snowca 1 ouadzono w więzięniu Em|
1« Kozic/a, b. ministra apraw zagrał 
nicznych w ukiaińsklifl rządcle ata- 
mena Petfury. Pb upadku rządu pe 
tlurowskiego Koziej przedustat s i ę  

na Litwę, gdzie był poufnym do­
radcą dyktatora Waldemaras* i z 
jego zleceniami wyjeżdżał do Beri' 
na,

Pe upadku Watdem. i*-n Koziej 
dostał się na Wileńszczyznę iocz tu 
popełnił szereg nadużyć, po czym o- 
siadl w klasztorne mariawickim i na­
wet miał zo«tać duchownym tej sek­
ty. Mając jednak znaczne poparcie, 
otrzyma! w Łodzi stanowisko płatni­
ka rzeźni miejskiej i tn dokonał nze-
regu ogromnych nadużyć, doproM - yy pai-yżu rozpoczęły się obrady j kordów zatwierdzono tylko Jeden re-
dzając do ssmobójetwa kierownika Kongresu Międzynarodowej Federa- kord Walasiewiczówny na 50 mtr.
rzeźni Gustawa Fałda. cii Lekkoatletycznej. Reprezentowane (6,3 sek.)„ Inne rekordy Walaeie-

Po uiawnienin aforv Kozieł zbiesl 89: gP*8ka’ Dania* Niemcy, wiczówny, a zwłaszcza Je- słynny rePo u en u af ry \ozieJ zbiegi Ang(|a> Finlandia, Francja, Holandia, kord w skoku w dal (6,(<ź,5 « ’■
QO SnBiinwra trn7ie* •yamiAOTlf ał a  i_ i_ - jU  t—____________________   a__a

około godz, 20-ej Juliana Jaworskiego w okolicy 
pachwiny. Srzednicki natych­
miast przewiózł Jaworskiege sa- 
mcchodem pry-wntnym do leczni­
cy .Om-tga". W droczę inż Ja­
worski życic zakończył. Zwłoki 
zabezpieczono do czaau przybycia 
władz sądowo-śledczych.

We wtorek 
w restauracji Simona i .Steckie- 
go przy ul. Krakowskie Przed- 
■afeście nr. 38 niiał m iejsce tra­
giczny wypadek postrzelenia.

Inż. Władysław Srzednicki, ma­
nipulując nieostrożnie rewolwe­
rem; postrzelił kolegę swego inż.

Słynny rekord Owensa zatwierdzony
4 5 n o w y c H  r e k o r d ó w  ś w i a t a

O brady M iędzynarodow ej Federacji Le k k o a tle tyc zn e j

Sosnowca, gdzie zamieszkał w 
hotelu, W czasie swojej bytności

. Maocyna
za 2 mli. zł.

Fabryki r aptom w Polsce poczyni- 
!., ostatnio bardzo poważne inwesty­
cje dla zwiększenia produkcji. M. in. 
dla jednej z fabryk kartonów, npro- 
wrdzono z za granicy maszynę ’-a ź 
mik i\. Jest to jedna z najdroższych 
maszyn fabrycznych, jakie zakupio­
no w PcJscr w ostatnich latach. Dla

-  . . . .  —, nie
Irlandia, Włochy, Japonia, Ameryka, zostały zatwierdzone z powodu nie- 
Norwegia, Austria, Szwecja, Szwaj- ■ tuideslaniu protokółów. Na liście za- 
cari* I Węgry, | twierdzonych rekordu w żnajdujemy

Po minucie ciszy, zarządzbne dla, m- to*:

Notowań s giełd warszawskich
f c a Ł D A  P IE fł.Ę ^  4 * T G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A

Oawizy: Holandia 29-4-93; B -jk^U  ' Ewenie* Jednolit* 3G.25 — 29.75! 
Kopenhaga ! 16AX>; Londyn .lórana <iłi.7Ł -  26; żyio i st.
Nowy Jork 3.25,75; Nowy «].25—21,75; owiee ! #L 21250-22.00; 

JkRiłSi) 5 27; Oslo 152-95; Pa- ll sL 20.00 — 20.50; jęczmień bra-iorkrv> 1-1 Y7 łV**Py7| r 9. ; II iw
P ożJJJ i’  t 1’1*1 Zurych 12230 warny 
em o?E: 3 Proc  Prom. inwe6t 1-ej |f>.00 - 
m- 83 5; IJ-ęi em. 84,00. 3 proc. i zWW;

2025 -  30-75; Jęcz mień 
 .......  . . .  19,35; r o c h  polny 34.00

Drem ;75: em 3 proc. zWW; ViCtoria
ii*,  ■ tnwest. seriowa ł-ę.j em. 93-75, i !ubm nu ■ 16 26
4 n„ e.m' 95.75t dolarówka 43.60; ' l?-50 — 15-00 rzepak zimowy 55-50

uczczenie pan ięd twórcy nowoczes­
nych olimpiad, buritnH Coubertina, 
przyjęto zgłoszenia nowych związ­
ków z Wolnego Państwa Irlandzkie­
go (Union óf Eire) i zwią/.ku, utwo 
rzonego na Cejlonie.

Po załatwieniu szeregu spraw re­
gulaminowych Kangfos zatwierdził 
jń nowych rekordów światowych. 
7 długiej listy rekordów na oodk-ę- 
ślcnie zasługuje zatwierdzenie słyn­
nego rekord*. Owensa na ł00 mtr.

REKORDY KOBIECE: 
Walasiewiczówna (Polska)

ryka) 1:49,7, Robinson (Ameryka) 
. 49 5. 2C90 m: Szabo (Węgry) 
5:20.4, Jon son (Szwecja) 5:18 4, 
San Rpmani (Ameryka) 5:16,8. 3o00 
m: Gunnar Hoeckert (Finl.) ó.|4,S, 
lOOOD m: Salmłnen (Finl.) 30:05.6. 
15000 m: Salminen (Fin:; 46:45,4.
1 mila: Wooderaon (Anglia) 4.-06,4.
2 mile: Hwr.keri (Finl) 8:57,4, Ser- 
bo (Węgry) 8:56,0. 4 > 260 m: U niw. 
w F esnu (USA)  1:25,o- 4X,ł0c m: 
Reprezentacja Ameryki 7:35,8. 4.v (5ó m.

6,3 sek. *W m pł Barbara Burkę mila Reprezentacja Ameryki 17: i 7.2 
(Anglia) 112- W zwyż: Dor. Ratjen i Ufiiw. Indiana w Filadelfii “ lB.il 
(Niemcy) 1,65. 3 X 800 m: S. G. UO m. płotki; Towns (Ameryka)
\encto Umca (Włochy) 7.32. j 13,7. sk<* o vczce Se.ton (Aniery

R E K O R D Y  M Ę S K I E ;  1 ! f “ A  ' ' i 5L  $ e f t o n  * M e a d o w s  f A m u  ■
t n n  ^  n  * 4 5 j  S e f t o n  I M e a d o w s  ( A m )  4 j M -

.w •*:> & ? , s s Ł g iira s ! * n i  °m w *! ' r w
zmontowania tej maszyny musiano. w czasie 10,3 sek-, oraz rekordu 
8peclz)n:., oprowadzić ? za granicy s I Tmmsa 11.  110 nrr przez płotłó,
techników, i wynu5raceg0 ^ .7  geu. Z poWuch re

•*->

konsolid. (większe) 68.00;! — fS-SG: letni 53..5Ć -  54.60 rzepik

51 iatłomoAcigospodarcze
!P - u Upę^nik6w ^  rYdajiic dokształcania epawac?y i

gospodarczych _ odbędzie się w nie- niższego nadzoru technicznego. !
ik to  '  N i.a .b *nV Il"«i w O nadzwyczajnym rozwoju spawa-■* odczytowej Iw Izb 1 Org. Roi- nia w przemyślę polskim świadcz) 

niczych w W arszawie przy ui. Ko- wzrost Ilości spawaczy, którycn pemika 30*

Pierwsze zwycięstwa Polaków
w  Morite-Carło

"W Monte Carlo rozpoczął się
ielkl mleo^TDarodowj1 turniej te ­

nisowy z udziałem połaftićh raktet- 
W grze pojedyńczaj paziów w 

pierwszej rundzie Hebda pokonał 
Segestraie 8:1. 8:1. F-ocsyński od­
niósł zwycięstwo nad Martirłem 6 0, 
6.-3, a Spychał* »n »g - ał e Shayae

7:5, .3:6, 7:9.
W  grze p o je d y n cz e j pa-!, J ę d r ^ -  

jowska wygrała z W orril 0:2, 0:0 
W ó * v /o d icb  o p u c h a r B u t le r*  

para polska Tłoczyttol-" —  S p y ć h a -  
ła po w s p a n ia łe j 3-g ,-d zin {« .j w a.ee  
p o k o n a ła  p a rę  R it c h ie  —  S h ayć*  
2:6, 3:6. 8:6, 7:5. 8'6.

Vź, W«c: wewn. państw. 66.38;' (pó | zimowy 51-00 -  52-00, letni 5100 •w zt.) bb.00.
a. - L I:!s.‘awn,!: 4 proc. Ziemskie ! 
Ha v  i i5«  U  F>roc- ^emskie se- i 
wv -a v  ̂ J‘ 'T63'75* 5 Proc. Warsza* ! 
w im  f ? ’ Ęi PrGC- m. Warssawy 
70 #  V  °  ^  ■ -  ?0-500-O ; 5 proc. ( l 9a

o4.0q.
11” Pol s)f,i D 3 .0 0  (im ienne) 

u Fabr- Cukru

,:n >r -f , ” *-50; SUratlkiwice
' ~  30.50; Żyrardów  72.Ó0

(drobne) 
r.) 64.25

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

52.00; siemie lniano basis 90 proc. 
47.50 48.50. kom w \ na czerw sur.
100On ItOflO: komtzvna biała 100.00 
210.00; mak niebrsW łr5 CJ — 
110-000: mąka os*, g I. 45.00—47.50; 
g, ! 33.U0 -  35 0U.
— 20.00; żytnia gatunek l-szy 
33.0C 34 50; gjt. if 23 00—24 00: ra­
zowa 24.75 — 2,5.50; otręby pszenne 
grube 16 75— 17 2F,; średnie 15 23 -  
13.75 minlkle 1 5  25 -  1 9 . 7 3 ;  ż y m l ę  
I3XX>~-13..50; makuchy lniane 20.33— 
20.75. rzepakowe 16.75— (7.25; śruta

ZJAZD TECHNIKÓW W KIELCACH
Dnia 6 i 7 bm. odbędzie się w Kiel­

cach IX Zjazd Delegatów Związku 
Techników RP. w  Zjeidzie weźmie 
udklal ponad 250 uczestników z ca­
łej polski. Na plenum Zjazdu zasad-

oasłrwra luno n'czy toferat wygłosi dyr, F. Blzow- pasięwr.e 14 JO Łkj ])a t „nlał: iśw;a, techniczny w ż y

ę!u gospodarczym i obronie itraju“ .
„SPAWACZ"

„Spaw ucz*', dwumiesięcznik, wy­
dawnictwo Stow. dij Rozwoju Spa­
wania i Cięcia Metali w Polsce. War­
szawa, ?goa« 10, prenumerata rocz-

soiow a 23.56*- 24.00; stoma prasow a-/ na 2 zł. 
na (ż y tn ia ) 7.00 — 7.50; siano s ło d n e , U k a w i #lę

spawaczy, 
przed 10 laty byto <* Po'see około; 
500 a obecnie liczbą ich wynosi ok
8000.
NOWE PRZEPISY DLA PRZESYŁEK 
Z CZĘŚCIOWYM ODŁADUNKIPM

2 ważnością od Ł HL |938 r. 
włączony został do polskiej taryfy 
wewnętrznej część U z**2yt 1 nowy 
par. 88, który ma znaczenie również 
dla przesyłek przez port ijdariski. 
„Par. 38. Przy przewozie przesyłek 
 ̂ częściowym odlać unki«m lub dała- 

duńkitm na stacjach pośrednich 
(par. 98 T. cz. I-B) taryfy specjalnej 
mogą być stosowane tyiko w przy­
padkach, gdy obszar ważności danej

H e b d a  b i j e  P r u g n o n a

W dalszych rozgrywkach Hebda 
odniósł duży sukces w posiani zwy­
cięstwa nad Francuzem Bruanouł a> 
6:1. 6:1. Proc*' z polskich zawodni­
ków Tłoczyński wygrał z Jaqnr 
ment 3:6, 6 A  6:4.

W grze pojedyńczej pnn Tędrze- 
jownH^ pokonała Jania 6:1, 6:1, a 
glodówna przegrała po zaciętej wal 
ce z Chinką Boa Hin* L6, 6.1, 
»>

4V rozgrywkami t, pu^hur Bnllf 
ra w drugiej rundiię para Tloczyń 
ski — Spychała odniosła niespodzię
U * 3 n v  ( l l l l r n n c  n „ A  J    1  ■

pa ra J ę d rz e jo w s k a  — S.udow: 
irz : grała z  parą an-rielską Scott- 
Thom»v 6:3, l.g.

Żugtom  po lod zie
n a  g o f j c i n ę

N s je z io ra -  C h a rz y k o w s k im  p-
Lh w jtijrA rn . vr''>yf> ■ •.■■■. m -; '
Jf-y -y T rasa. F*.a;:yv ' / j j ; . . .
^ . ‘.ytcrotnle o krążo n y,

prasow ane 11.00- 
18.50 -  9.50.

•11.50; prasowane
numer i-tenm y teęo cją . . . .

,zasoi.:-:na, jirzeznc,-. • ->nego dfc. spa- | stacie pośrednie 
.,-aczy 1 majstró- spawalniczych. *XlutiKPwe) *.

.tatyb śpęćjótaej obejmuje poza sta- wany sukces n a 1 d S Ł n a łą ’ *" paraj' - f n n ^ L̂ byfe' %  W  
! c j ,  I # . ^ e d z k a  Schroeder -  Wallen 6:3 hym  i l d z f ^ T i d e S S f w i e S ^ W(odładuńkow e i dc- 6 4 ,8 :6 .

W rozgrywkach o puchar cza sie  w y ścig ó w  u z y sk a n o  szvb -  
pań ! ko ść 120 km . na godzinę.
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N a k a le n d a r z y  2  m a r c a

W  izbach francuskich 2 8  t a t r  O s t a t n i  l i s t  g e n .  M i l l e r a
S e n s a c y j n y  k o n f l i k t  p a r t e n n e n t a r n y

P A R Y Ż ,  1. 3. P a r la m e n t  f r a n ­
c u s k i  c c  p e w ie n  c z a s  m u s i u c ie ­

k a ć  s ię  do n a d z w y c z a jn y c h  sp o ­
so b ó w  c e le m  „ o s z u k a n ia "  k a le n ­
d a rz a ,  co  s t a je  s ię  k o n ie c z n o ś c ią  
% p o w o d u  c o r a z  c z ę ś c ie j z d a rz a ­
j ą c y c h  s ię  o p ó ź n ie ń  w  p r a c y  p a r ­
la m e n t a r n e j  

Z w ła s z c z a  w  m o m e n ta ch , gdy  
s n u sz ą  b y ć  d o trz y m a n e  p e w n e  
t e rm in y ,  m ia ło  to m ie js c e  o s ta t­
n io  k ilk a k r o t n ie  pod k o n ie c  s e s j i  
b u d ż e to w e j, k ie d y  po p r o s t u  g irze  
a u w a n o  z e g a ry .

O b e c n ie  z d a rz y ło  s ię  to w  c z a ­
s ie  d y s k u s j i  n a d  u s t a w ą  o k o n c y ­
l i a c j i  i  a r b it r a ż u .  W  dn. 28 lu te -  
ge w y g a s ło  b o w ie m  n a  t e re n ie  

v F r a n c j i  7  ty s. u m ó w  z b io ro w y c h ,  
r e g u lu j ą c y c h  s t o s u n k i w  p rz e m y ­
ś le  f r a n c u s k im  R z ą d  s t a r a ł  s ię  
a b y  u s t a w a  o K o n c y lia c j i  i  a r b i­
t r a ż u ,  j a k  ró w n ie ż  o u m o w a c h  
z b io ro w y c h ,  r e g u lu j ą c a  s p ra w ę  
t y c h  7  ty s. um ó w , z o s t a ła  u c h w a ­
lo n a  je s z c z e  p r z e d  1 m a rc a .

Niestety, od 28 lutego między 
Izbą deputowanych a senatem 
.rw a wzajemne przesyłanie sobie 
projektu, celem ostatecznego pc 
rozumienia. Ponieważ termin 1 
marca został już przekroczony,

Iz b a  d e p u to w a n y c h , j a k  i  sen a t,  
u c ie k ły  s ię  do d o w c ip n e g o  sp o so ­
bu. M ia n o w ic ie ,  p o s ie d z e n ia ,  k tó ­
re  ro z p o c z ę ły  s ię  z a r ó w n o  w  I z ­
b ie  d e p u to w a n y c h , j a k  i  w  s e n a ­
cie , 28 lu te g o , n ie  z o s t a ły  z a m k ­
n ię te , t y lk o  z a w ie sz o n e  s ą  u a  k i l ­
k a  g o d z in . J e ś l i  w ię c  w  Iz b ie  d e ­
p u t o w a n y c h  o d b y w a ją  s ię  o b ra d y  
n a d  u sta w ą , to w  s e n a c ie  in a  
m ie js c e  p r z e r w a  i  o d w ro tn ie . J e ­
ż e li p r o je k t  u s t a w y  o k o n c y l ia c j i  
i  a r b it r a ż u  z o s ta n ie  u c h w a lo n y  
W dn. 1 a n a w e t 2  m a rc a ,  to w  
k a ż d y m  r a z ie  b ę d z ie  o n  n o s ił  d a ­
tę 28  lu te g o , t. j .  d a tę  o t w a rc ia  
p o s ie d z e n ia .

W  c ią g u  c a łe g o  w t o r k u  se n a t  
k o n t y n u o w a ł o b ia d y  n a d  p r z ę ­

sła * ietn  z iz b y  d e p u t o w a n y c h  
te k ste m  u s t a w y  o  k o n c y l ia c j i  i  
a r b it r a ż u . N a le ż y  p o d k re ś lić ,  że  
iz b a  p o c z y n iła  p o w a ż n e  u s t ę p ­
stw a  n a  rz e c z  p o s t u la t ó w  s e n a c ­
k ic h  w  s p r a w ie  ru c h o m e j t a b e li  
p ła c , ■ w y k a z u ją c  p rz e z  to p o w a ż ­
n ą  t e n d e n c ję  n s  r z e c z  k o m p ro m i­
su  z sen a te m .

T e n d e n c jo  k o m p ro m is o w e  p o ­
t w ie r d z iły  r ó w n ie ż  i  o b ra d y  s e n a ­
tu, aczkolwiek prem ier Chau- 
temps musiał we wtorek po połu ­
dniu w yw rzeć na nowo presję na 
senatorów, grożąc dymisją rządu 
w  razie dalszego nieprzejednane­
go i tanów Tka senatorów w obec 
zasadniczych elem entów ustawy 
o koncyliacji i arbitrażu.

Sensacyjne kulisy emigracji rosyjskiej

pokrzyżował zamiary Skobłina
P A R Y Ż ,  1. 3. S p r a w a  z a g in ię ­

c ia  p rz e w ó d o y  e m ig r a n t ó w  r o ­
s y js k ic h  w e  F r a n c j i  g e n . M il le r a  
w e s z ła  n ie o c z e k iw a n ie  n a  n o w e  
to ry .

Podwójna rola 
gen. Skoblina

A d w o k a c i r o d z in y  gen  M i l l e -  
re s y  r o d ź m y  g e r .  M u le i a ,  p o  k i l ­
k u m ie s ię c z n y c h  w a łs n y c h  poszu -  
k iw a n ia c h ,  d o s t a r c z y li f r a n c u ­
s k im  w ła d z o m  s ą d o w y m , j a k  i 
p ra s ie , s z e re g u  in t e r e s u ją c y c h  d a ­
n y c h . W e d łu g  t y c h  d a n y c h , z d a ­
je  s ię  n ie  u le g a ć  w ą t p liw o ś c i,  iż  
gen. S k o b lin ,  o s k a r ż o n j w r a z  ze  
s w ą  ż o n ą  ś p ie w a c z k ą  P le w ic k ą  o 
z o r g a n iz o w a n ie  p o r w a n ia  g e n .

M ille r a ,  występow ał .ów n ocze - 
śnie na rzecz em igracji rosyjskiej 
i rządu sowieckiego.

In f o r m a c je ,  p o a a n e  d z iś  p rz e z  
p ra s ę  fr a n c u s k ą ,  o d s ła n ia ją  in t e ­
re s u ją c e  k u l is y  z a ró w n o  d z ia ła l­
n o ś c i r o s y js k ie j  o r g a n iz a c ji  e m i­
g r a c y jn e j,  j a k  r ó w n ie ż  G . P .  U .  
w ś ró d  e m ig r a c j i  r o s y js k ie j  za 
g ra n ic ą .

Linia wewnętrzna 
i zewnętrzna

Gen. Skoblin, k t ó r y  —  j a k  w ia  ­
dom o —  z n ik n ą ł  p o  p o r w a n iu  
gen. M il le r a ,  stać miał na czele 
wywiadu organizacji emigrantów. 
W ywiad ten dzielił się na dwa 
działy, pierwszy pod nazwą „ l i -

NASIONA wszelkie
pełno­

wartościowe [ . ULRICH
z a ł ó ż  Warszsaia — laglana 11

r Moniuszki 11 — 2-ga
1 0 0 3  '* Hala M!rouiska

f  s k ł a d y  t l i l i ' #  t n i ł l t l i l

S tatek litew ski
osiadł na mieliźnie

SD IŃSK, 1. 3. Statei litewski 
Jłeringa" i  Kłajpedy, który wczo­
raj opuścił port gdański, osiadł w 
nocy v pobliżu Kłajpedy na mie­
liźnie i znajduje się w  rozpaczli­
w e! sytuacji.

£ holownlfcóu gdańskich pospie­
szyło mu na pomoe. Według do­
tychczasowych' intonnacyj, trzech 
ludzi z załogi utonęło, gdy usiłowa­
ło dobie do brzegu łódką.

H rabia „ L o lo ”  prze d  sądem

Przemył żydów do Ameryki
zor janizoicał „rytualny porucznik“

GDYNIA, 1. 3. (tel. w!.). Przed ło się przemytnikom przeszwarcować „hrabin, Lolo" Yrundnjrtj Gram.
. paru miesiącami wykryto na polskim Abrama Igłę, Daniela Freustera z O- 
transatlantyku „Batory", kursującym patowa i Lejba Raszkowskiego z 
na Unii Gdynia — Nowy Jork pssa- Czyżewa
żerów, „szwarcujących“  się za dar- Dwaj pierwsi amatorzy taniej jaz- 
mo Mo imeryki. dy zostali już ukarani miesięcznym

śledztwo doprowadziło do ujęcia aresztem za nielegalne przekroczenie 
całej szajki przemytników ludzi. Prze- granicy. Raszkowski stanął w ponie- 
wożonymi w ten sposób pasażerami działek przed sąćŁir okręgowym w 
byli, naturalnie, żydzi. Ostatnio uda- Gdyni razem z całą szajką pnemytni

Ustawa inwestycyjna
w  K O .łiisJ senackiej

czą, jako oskarżony 
w przemycie.

o współudział

Rytualny porucznik

hand, tc typ eleganckiego szajgeca, 
z monoklem w oku.

Oryginalna podróż 
za ocean

„Hrabia Lolo" szeroko opowiada o 
sposobie, w jaki dokonywani był 
ram przewóz ślepych pasażerów za 
ocean. Pasażerowie ci, którym obie­
cano komfortowa orzejazdy na okrę­
cie bez wiedzy linii okrętowej, byli! 
zamykani np. w łazienkach 3kręto

nia wew nętrzna" miał za zadanie 
Ładzcrowanie wew nętrznego ży ­
cia politycznego em igracji rosy j­
skiej w e  wszystkich krajach 
Dział drugi pod nazwą „linia ze­
wnętrzna" miał za zadanie orga­
nizow anie ryw iadu  na terenie 
Z . S. R. R.

A dw okaci rodziny gen. M ille­
ra wykazują francuskim w ła­
dzom sądowym , że wszyscy emi­
sariusze, Których Skoblin wysłał 
do Rosji Sowieckiej celem  orga­
nizowania centrów oporu czy też 
zamachu, wpadali od razu na 
granicy sow ieckiej w  ręce G. P. 
U . Jest to jeden z zasadniczych 
dow odów  współpracy gen. Sko- 
blina z Sowietami.

Skoblin —  jak  podaje 
Journal" —  zdołał zająć

w ie tó w , o r g a n iz a c ja  w y w ia d o w ­
c z a  p o d  n a z w ą  „ l in ia  z e w n ę trz ­
n a "  b y ła  b o w ie m  d a ls z y m  c ią ­
g ie m  t a jn e j o r g a n iz a c ji  e m ig r a ­
c y jn e j „ t a jn a  s łu ż b a  d ia  R o s ji" ,  
z a ło ż o n e j p rz e z  K u t ie p o w a ,  a 
k t ó ra  n a  s k u t e k  z a g in ię c ia  sw e g o  
szefa, o p ^ zę ła  s ię  c h y l ić  do u p a d ­
k u .

P o  p o r w a n iu  gen . K u t ie p o w a  
o rg a n iz a c ję  w y w ia d u  e m ig r a c y j­
nego n a  te re n ie  S o w ie t ó w  p r z e ­
ją ł  gen. D r a g o m ir o w ,  n a s t ę p n ie  
gen. A łn -a m o w , re z y d u ją c y  n a  
B a łk a n a c h ,  a  o sta tn io  w ła ś n ie  
gen. S k o b lin ,  W y s y ła n ie  e m is a ­
r iu s z y  n a  t e re n  S o w ie t ó w  o d b y ­
w a ć  s ię  m ia ło  d ro g ą  p rz e z  R u ­
m u n ię  a lb o  d ro g ą  n a P r a g ę  C z e ­
sk ą , G e n . S k o b lin  z d o ła ł z d o ­
b y ć  z a u fa n ie  gen  M il le r a  o b ie t­
n ic ą  r e o r g a n iz a c j i  a k c j i  d y w e r ­
s y jn e j n a  t e re n ie  S o w ie tó w .

Tajemnica ostatniego 
spotkania

O s ta tn ie  s p o tk a n ie , n a  k tó re  
u d a ł s ię  g e n . M il le r ,  a z  k tó re g o  
ju ż  nie w r ó c ił,  b y ło  z o rg a n iz o w a ­
ne p rz e z  gen . S k o b lin a  c e le m  
z e t k n ię c ia  g en . M il le r a  z  a g e n ­
tem , k t ó r y  p o t w ie r d z ić  m ia ł  p o ­
w a ż n e  r e z u lt a t y  a k c j i  S k o b lia s  
n a  te re n ie  S o w ie t ó w  

Dane, dostarczone prasie fran­
cuskiej i w ładzom  sądowym  przez 
adwokatów, potwierdzają w  ca­
łe j pełni podejrzenia o porwania 
gen. Millera z poleceniu agentów 
rządu sow ieckiego. F r w a n ie  tc 
m ia ło  u m o ż liw ić  *gen. S k o b lin o w i,  
z a u fa n e m u  c z ło w ie k o w i G . P . U .,  
Objęcie po g en . M il le r z e  naczel­
n eg o  s ta n o w is k a  w ś r ó d  e m ig r a c ji  
r o s y js k ie j.

N ie s te ty , o s t a t n i lis t ,  ja k i  n a ­
p is a ł  gen. M il le r ,  a  k t ó r y  d o s ta ł  

J s ię  do r ą k  je g o  p r z y ja c ió ł  ju ż  p o  
„ L e  je g o  z n ik n ię c iu ,  d a w a ł w y r a ?  p o -  
t a k  d e jr z e n io m  co d o  d w u z n a c z n e j

W e  w t o re k  p rz e d  p o łu d n ie m  w  
k o m is j i  b u d ż e to w e j S e n a tu  ro z ­
p a t r y w a n y  b y ł  p Y o jo k t u s ta w y  
in w e s t y c y jn e j.  N a  p o s ie d z e n iu  
o b e c n i b y li  p. w ic e p r e m ie r  K w ia t  

k o w s k i,  m in , m in . U łr y c h ,  P o n ia ­
t o w s k i i  K a l i ń s k i  o ra z  k i lk u  p o d ­

s e k re t a r z y  s ta n u .
S p ra w o z d a w c a  rz ą d o w e g o  p r o ­

je k t u  sen . P e t r a ż y c k i z a z n a c z y ł,  

że  w  d y s k u s ja c h  n a  te m a t g o sp o ­
d a r c z e j d z ia ła ln o ś c i  p a ń s t w o  w y ­

s u w a  s ię  t y le  z a s trz e ż e ń , że lo g i­
c z n ie  ro z u m u ją c  m o ż n a  s ię  ty lk o

19 38 /3 9  o r a z  b u d ż e to w e  i  p o z a ­
b u d że to w e  p o k r y c ie  ty c h  w y d a t-  

KÓW.

Na lawie oskarżonych zasiedli ^Yóh* i  często nawet.- w klozecie. yysoKie stanow Isko w  tonie em i- io li gen. Skoblina List ten p o -
łzraei Grundhand yel „hrabia Lolo", *  S r  gracji rosyjskiej, dzięki obietni- krzyżował zamiary Skoblina,
3 3 3 $  E & S S  -o w o  C e l  .  . . . ,  S S  I
szajki, dalej Wacław. Ardrukajtis r  Jeden z pasażerów zamknięty w ko tajnej działalności antysow iec-
pochodzerrta Litwin, steward kąpielą- morze kotwicznej omal nie dostał po- kiej, a przede Wszystkim tączno-
wy na statku, zastępca i pomocnik mieszt nia zmysłów, wobec czegc in- 
Grundhańda, następnie Arop Fryd oł byli już jr^ewozeni tylko komfor- 

W  ciągu ostatnich lat —  stwier man\ aS « «  ktor werbował siepych towo w ., „klozecie".
p a g erów  dc Ameryki. Frydman jeż-1 Następnie zeznają świadkowie o-

d za  p. w ic e p r e m ie r  o d b y ła  s ię  ^ził po m ałych miasteczkach, zanJe- skarżenia,
bardzo poważna ew olucje jeśli szkałych pizewaiiiie przez ludność załogi M/S
chodzi o zagadnienie tak zw. dre- żydowską, werpitjąc łydów na wy-
nażn rynku pieniężnego. Z kapi- i?21* Ameryki* Frydipu- podawał 
talizacji „ew nętrznaj p o w ^ .e  “
wcale niemała suma, do dy^po- Również ,i-nął przed sądem oj-
zycji gospodarstwa prywatnego, clet; Frydmana, Sztama, Móry pro-

D ła ż s z y  u s t ę p  sw e g o  p rz e m ó  • vadzfl certtra' e w  G aynŁ  

w ie n ia  p o ś w ię c ił  p. w ic e p r e m ie r )  H r 8 b i 8  L o l O
w y d a tk o m  in w e s t y c y jn y m  n a  zie-

przeważnie
.Batory".

Wyrok

członkow ie

wieczorem

d z iw ić ,  i i  w  k o ń c u  a p r o b u je  s ię  I ( “ 't'"; ' łT' *’ ‘VT r*~ Po spraw dzeniu person aliów  oskar
d z ia ła ln o ś ć ,  k t ó r a  w z b u d z a  t y le  w s c h o d n ic h ,  p o d k r e ś la ją c ,  żonych> ^  „ yśtachx  lch  zeZnań,

p o d e jr z l iw o ś c i,  w y s u w a  s ię  w id ­

m a  e ta ty z m u , in t e r w e n c jo n iz m u  
i  p la n o w e j g o s p o d a rk i,  m ó w i s ię ,  
że p r z e z  d re n a ż  r y n k u  K re d y to ­
w e g o  P a ń s t w o  z a b ija  in ic ja t y w ę  
p r y w a t n a ,  w y s u w a  S ic  ż ą d a n ie  

r e n t o w n o ś c i in w e s t y c j i.
N a s t ę p n ie  sen . P e t r a ż y c k i om ó­

w i ł  o b s z e r n ie  o b ję te  u s t a w ą  in ­

w e s t y c je  i  w n ió s ł  o p r z y ję c ie  u -  
e ta w y  b a z z m ia n .

P o  k r ó t k ie j  d y s k u s j i  p rz e m a ­
w i a ł  p . w ic e p r e m ie r  K w ia t k o w ­

s k i,  o m a w ia ją c  p o sz c z e g ó ln e  po-

że is t n ie je  r a c z e j t e n d e n c ja  do prz>c<.eir najdłużej, bo 
u p r z y w ile jo w a n ia  t y c h  ziem , o go dziny m ów ił głów ny  

c z y n i ś w ia d c z y  p r o c e n t o w y  ic h  mmmmmm
u d z ia ł w  w y d a t k a c h  in w e s t y c y j­
n y c h  w p o ró w n a n iu  z u d z ia łe m  
w  ś w ia d c z e n ia c h  p o d a tk o w y c h .

W  z a k o ń c z e n iu  p. w ic e p r e m ie r  
o d p o w ia d a ł n a  p o ru s z a n e  w  d y s ­
k u s j i  k w e s lie ,  p o d k r e ś la ją c  te n ­
d e n c ję  r z ą d u  do u p r z y w ile jo w a ­
n ia  b u d o w n ic t w a  m a ły c h  m ie s z ­
k a ń .

P r z e m a w ia ł  r ó w n ie ż  k ró t k o  m i­

n is t e r  k o m u n ik a c ji  p. U lr y e h .  —

Yve wtorek późnym 
ugłoszono wyrok.

Główny oskarżony Izrael Grond­
li and, członek orkiestry, skazany 
został na półtora rokn więzienia i 
1000 zł, .rizywny. Slsward Woetow 
Andrntajiis na 1 rok 2 mieś. wię­
zienia i 1000 zł. grzywny. Trzeci 
oskarżony Mordko Raczkowski ska 

przeszło 3 zany zostat na 500 zł gezy w ny. 
oskarżony Dwóch osKatzonycu uniewinniono.

ś d  miedzy em igracją i  elem enta­
mi opozycyjnym i ha terenie S o-

z m u s z a ją c  go z  k o le i do z n ik n ię ­
c ia  z  t e re n u  e m ig r a c ji  i  z t e re n u  
f r a n c u s k ie g o ,  a  p r a w d o p o d o b n ie  
do s c h r o n ie n ia  s ię  n a  te re n ie  S o -
WiCtÓW

Poeta — żo łn ie rz — p o lityk

Z g o n  G a b r i e t o  d  A n n u n z i o
GARDGNE, 1. 3. W  Gardone 

na Riwierze włoskiej zmarł dziś 
wieczorem  Gabriel d Annunzio.

BAnnuiizio urodził się w  r. 1863 
w Trancaytlie. Mając lar 16 pisze 
w e  pierwsze wiersze, zdradzając

P o g r z e b  ś .  p .  k s -  S t r e i c h a
odbędzie się we czwartek

M atka ze m d la ła  na wieść c ś m ie m  syna

sgreje, k t ó r e  s k ła d a ją  s ię  n a  10 8 0  W  g ło s o w a n iu  k o m is ja  p r z y j ę ła  
m ilio n ó w  z ło t y c h  w y d a tk ó w  n a  bez z m ia n  p r o je k t  u s t a w y  in w e -  
e e le  in w e s t y c j i  p u b lic z n y c h  w  r .  | s t y c y jn e j.

S e n s a c y j n e  p o r w a n i e
Kidnapperzy yądają 60 tys. dolarów okupu
NEW YORK, 1. 3. Opinia publicz-i rodzin Nowego Jorku, w obawie, by 

na wzburzona jest nowym wypad- dziecku nie stała się ze strony ban­
kiem porwania dzieciąt, dytów jakakolwiek krzywda, dotych-

POZNAŃ, 1. 3. Według dotych- niesione z demu do kościoła, a z 
czasowych wyników Mcdztwa mor- tamtąd po uroczystym nabożeń-
derca proboszcza w Luboniu, ks. 
Streicha jest człowiekiem noraal 
nym. W więzieniu zacbowujh się 
on spokojnie —  raczej obojętni?.

Pogrzeb ks. Streicha odbędzie się 
w czwartek w Luboniu, o godz. 
10-ej rano. Zwłoki zostaną prze-

stwie żałobnym, które odprawi ks. 
biskup Dymmek z Poznania, złożo­
ne w grobie obok kościoła. Spodzie 
wany jest przyjazd wielu delegacji 
m. in. z Bydgoszczy, rodzinnego 
miasta zamordowanego księdza.

W związku ze straszną zbrodnią

N a d i ł ł y c  a  w  k l i n i c e
U . S . B . w  W ilnieJak się okazuje, fakt ten miał miej- czas o wypadku mV powiadomili, 

sce juz w czwartek ubiegłego tygo Dopiero dziś ojciec, znany adwo
dnia, kiedy to uprowadzono przemocą kat, zgłosił się na policję, prosząc je- ] W ła d z e  są d o w o  -  ś le d c z e  p r o -1  tys. zł. P o s ą d z o n ą  o p r z y w ia s z -  
12-letmego Piotra Lewine, zamiesz- | dnak, by nie w szczyn ać urzędow ego v a d z ą  o b e c n ie  d o c h o d z e n ie  w c z e n ie  t e j s u m y  je s t  b. s e k r e t a r k a

nalega w New Rocheile (w stanie poszukiwania celem uniknięcti nie- - p r a w ie  n a d u ż y ć , w y k r y t y c h  n ie -  te j k l in ik i,  k t ó r ą  n ie z w ło c z n ie  po szczęścia, straciła przytomność.
Nowy Jork). Uprowadzictele zażądali bezpieczeństwa dla ż y cia  dziecka, d a w n o  w s e k r e t a r ia c ie  k l i n i k i  o -  w j/k r y ę iu  n a d u ż y ć  z a w ie sz o n o  w W przeddzień mordu ś. p. ks.
rłozenia okupu w wysokości 60,000 Wyniki dotychczasowych poszukiwań t o la ry n g o lo g ic z n e j U. S. B Z  k a -  c z y n n o ś c ia c h . C z ę ś ć  te j s u m y  z o -  Streicb był u matki i m ó w ił jej, że
do larów Zrozpaczeni rodzice, nale- ( wszczętych prywatnie nie są znane, i s y  k l i n i k i  z g in ę ła  s u m a  o k o ło  12 s ta ła  z w ro c o n a  w  k w o c ie  b lis k o  ma złe przeczucie i nie chciałby

w Luboniu odbędzie się w sobotę 
w kościele sw. Marcina w Pozna­
niu wielaie nabożeństwo ekspiacyj 
n«. Odprawi je  ks. biskup Dym- 
raek, w obecności I. E. ks. Pryma­
sa Hlonda

W Bydgoszczy przy aL Hetmań­
skiej 10 micszYa matka zamordo­
wanego kapłana, p. Władysława 
Streichowa. Dowiedziała się ona o 
śmierci syua w niedzielę w połud­
nie.

Z żałobną wiadomością'otrzyma­
ną telefonicznie z Poznania udał się 
4o nieszczęśliwej matki dziekan 
bydgoski ks. kan. Stępczynski. Na­
razić nie chciała ona uwierzyć, a 
gdy zrozumiała cały ogrom nie-

iący do bardzo zamożnych 1 znanych 1 3 tys. zŁ (s ) wyjechać do Lubonia.

ju ż  n ie z w y k łe  o p a n o w a n ie  fo rm y .  
W  c h w ili  o p u szcza n ia  k o leg iu m , 
m ia ł ju ż  w  sw y m  d o ro b k u  p o ety c­
k im  d w a  to m y po ezji. J a itr  2 0 -le tn ł 
m ło d z ie n ie c  z a ś lu b ia  M a rię  H a i-  
d o u in  i  m a  z n ią  trz e c h  syn ó w . K o ­
lo r. 1889 w y d a je  t ry lo g ię  „O p o -  

! w ie ść  R o ż y “. N a stę p n ie  u k a z u je  s ię  
| p o w ie ść „ V e rg in i d e la  ro c ce  i l  f u -  
i -co” . W  z- 1897 d e b iu tu je  ja k o  a u ­

to r d ra m a ty cz n y  sz tu k ą  p. t. „ I I  
1 jo g n o  d i u n a  m a ttin a  d i p r im a v e -  

r a “. P is z ą c  n a stę p n ie  „ C itta  m o r;  
ta“, ,L a  G io co n d a ", „ L a  g lo r ia "  
etc. W o w sz y stk ic h  tych  sztuk ach  
ro le  k re o w a ła  s ły n n a  tra g ic z k a  
E le o n o ra  Duse.

N ie z a le ż n ie  od sw e j p ra c y  lite ­
ra c k ie j,  k tó re j n ig d y  n ie  p r z e ry ­
w a ł, in te re so w a ł s ię  ży w o  d ‘ A n -  
ń u n zio  po lity k ą . W  r. 1897 w y b ra ­
n y b y ł posłem . W  o k re sie  w o jn y  
w y g ła sz a  w e W ło sze ch  g o rące p rz e  
m ó w ie n ia  n a rzecz in t e r w e n c ji w ło  
sk ie j, zaciąga s ię  w  sze re g i a n n ii  
ja k o  o fic e r ja z d y  i  w y ru sz a  r e  
fro n t. N a stę p n ie  p rz e ć nodzi do 
słu ż b y  lo tn icz e j. W  r. 191S d oko­
n y w a  sły n n e g o  lo tu  nad W ie d n ie m ,  
ro z rz u c a ją c  o d e zw y  do lu d n o ści.

W  r. 1919 d‘A nnunzio na czele le­
g ii ochotniczej w kracza do Fiume, 
które traktat w Sr. Germ ain odebrał 
W iochom , i zajm uje miasto, staw ia­
jąc świat wobec faktu dokonanego. 
Obejm uje tam w ładzę dyktatorską, 
którą spraw uje do grudnia 1920 r.

W  roku ubiegłym mianowany zo­
staje prezesem akadem ii w łoskiej na  
m iejsce opróżnione po śm ierci M ar­
coniego.

W RKMBliRTbWlE
z a p re n u m e ro w a ć  „ A B t '” można 

w w y t w ó rn i s k a rp e te k  
u p. A le k s a n d r a  ‘A in n ic z u k a ,  

u i S k o ru p k  3.

R E D  A K C J A :  W a r s z a w a  Al. J e r o z o  t m s k a  121 . T e l e f o n y  6 6 6 -6 2  ( s e k r e t a r i a t )  6 6 6 -9 9  ( o g ó l n y ) ,  3 3 0 -3 9  g o s p o d a r ­
c z y  „ K r o n i k a  K u p i e c k a " ) ,  o d d z i s i  m i e j s k i  „A B C" A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a  T e l  U B333 p r z y j m u j e  I n t e r e s a n t ó w  c o ­
d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  17.30  — 19 00.

A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a .  A t .  J e r o z o l i m s k a  121. T e l .  3 0 9 -3 3 . 3 0 9 -3 2  K a s a .  b u c h a l t e r i a ) .  K a r . t o r  p r e n u m e r a t a -  A.1 
J e r o z o l i m s k a  J a  1 p i ę t r o  T e l .  8 -1 8 -3 3  Z a r z ą d  I D z ia ł  O g ł o s z e ń :  A l  J e r o z o l i m s k a  3 a . t e l  7 2 7 -3 3  K o n t o  P K O  
2 34 00  S k r z y n k a  P o c r t i - w a  7 43  A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  — 'A B C  W a r s z a w a .

P R / I . D  S T A W I  C I E L  S T  W  A :  Łódź, P i o t r k o w s k a  103. t e l  1 1 1 -4 4 . B i u r o  c z y n n e  w g o d z .  1 0 — 13 1 15 18 P o z n a ń ,  27 G r u d n i a  
Włocławek, C y g a - m  3 4 , t e l  135 K a l is z ,  R z e ż r . ic z u  4 . t e l  477 . K a t o w i c e ,  u l  S t a w o w a  16. l e i  3 1 8 -2 3  

P R E N C ^ E R A T A :  m i e j s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i n a  >rov.T1 n c j i  z l  2 .30  m ie s i ę c z n i e ;  w y d a n i e  B  w r a z  z  d z i e ł a ­
m i  S ie n k i e w i c z . !  z l .  3 3 0  m t e s t ę c 2n .e .  Z a  g r a n i c ą  z ł  4 .00  W y d  B  ( z  p r e m ią  k s i ą ż k o w ą )  5 3 0 .  W  A u s t r i i ,  C z e c h o ­
s ł o w a c j i .  W  M . G d a ń s k u  i  n . W ę g r z e c h  e o n a  p r e n u m e r a t : - j a k  w  k r a j u  

Z a  z w r u t  n a d e s ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .

z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć  l e d n e j  s z p a l t y  (n a  
w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p o  6 s z p a l t ) :  n a  I - e j  s t r o n ie  -  1 zJ . w  t e k ś c i e

( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  89 g r . ,  w  r e k l a m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  -  60 g r . ,  n a  o s t a t n i e j  s t r o n ie  70 g r  W  d o d a i-fcu  n i e d z i e l ­

n y m  70 g r .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  — 1 z ł  K o m u n i k a t y  i w y j a ś n i e n i a  1.50 z ł ,  o p i s y  s p e c j a l n e  3 z ł . ,  l e k a r s k i e  30 g r  
D r o b n e  p o  20 g r .  z a  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ło s z e n i a c h  „ d r o b n y c h * 1 l i c z y  s i ę  za  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  p o ­

d w ó j n i e .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r a  ( N . ) ,  a  k o m u n i k a t y  w y j a ś n i ę  n ia  c y f r a  ( K  ) Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g )o  
s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n ie  o d p o w i a d a

D z ia ł  o g ł o s z e ń ;  A l e j a  J e r o z o l i m s k a  3  a . B i u r o  c z y n n e  o d  g o d z  9  r a n o  d o  4  p o  p o i  T el 7 -2 7 -3 3
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